
Delegacja kobiet Indii 
w Polsce

Na zaproszenie Krajowej Ra 
dy Kobiet Polskich przybyła 
do Warszawy delegacja Krajo 
wej Federacji Kobiet Indii.

17 bm. odbyło się w Krajo­
wej Radzie Kobiet Polskich 
spotkanie z delegacją, w cza­
sie którego poinformowano się 
wzajemnie o aktualnych pro­
blemach pracy polskiego i in­
dyjskiego ruchu kobiecego.

PAP

Narada związkowców
W Warszawie odbyła się 

wczoraj narada przewodniczą 
cych zarządów głównych 
związków zawodowych i 
WKZZ. poświęcona najważ­
niejszym problemom, stoją­
cym przed ruchem zawodo­
wym. Przedmiotem obrad by­
ły założenia rozwoju gospodar 
czego w przyszłym roku, stan 
bhp w zakładach oraz kampa 
nia sprawozdawczo-wyborcza 
poprzedzająca VII Kongres 
Związków Zawodowych.

PAP

WIELKOPOLSKI
Trudności czy opieszałość żniwiarzy?

0 powodzeniu decyduje
zapobiegliwość rolników
Ostatnie burze i przelotne deszcze przeszkodziły rolnikom 

wielkopolskim w przyspieszeniu zakończenia prac żniwnych. 
Wydaje się jednak, że nie tylkb warunki atmosferyczne spo­
wodowały opóźnienia. Było i jest w tym trochę opieszałości 
oraz niedoskonałej organizacji pracy, wyczekiwania na kom­
bajny, choć snopowiązałki stały bezczynnie.

Na Trasie Łazienkowskiej

Trasa Łazienkowska w Warszawie z lotu ptaka. Na zdjęciu: 
teren budowy odcinka na przyczółku Czerniakowskim.

Fot. — CAF

Poznań miejscem centralnych 
obchodów Święta Lotnictwa
W tym roku Poznań będzie miejscem centralnych obcho­

dów organizowanych z okazji Święta Lotnictwa.

Błąd dyspozytorów MBM po 
legał na tym, że przyjmowano 
zamówienia na kombajny od 
wszystkich, którzy się zgłasza­
li — nawet na 15—20 arowe 
działki. Z tych faktów trzeba 
wyciągnąć wnioski na przysz­
łość...

Powyższe uwagi nasunęły 
się nam w związku z obserwa­
cją plantacji zbożowych. Naj­
więcej bowiem zboża na pniu 
stoi jeszcze dzisiaj w małych 
gospodarstwach rolnych i na 
działkach chłopo-robotników. 
I one w dużym stopniu wpły­
wają na fakt, że w całej gos­
podarce rolnej naszego woje­
wództwa do skoszenia pozosta­
ło jeszcze na dzień 16 bm. ok,o 
ło 8 procent, a do zwiezienia i 
zabezpieczenia w stodołach i 
stogach ponad 25 procent czte­
rech podstawowych zbóż. W 
procentach może to nie wyglą­
da tak niepokojąco, ale w 
przeliczeniu stanowi to prawie 
90 tysięcy hektarów do sko­
szenia i 200 tysięcy hektarów 
do zwiezienia. A to już nie ba 
gatelka. Trzeba zrobić wszyst­
ko, aby i tę resztę zebrać z pól 
jak najprędzej. Ważny jest 
przecież dla naszej gospodarki 
każdy kilogram ziarna.

Jeśli chodzi o sektor uspo­
łecznionej gospodarki rolnej, 
to w PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych skoszono do­
tychczas 85 procent upraw 
zbożowvch i zwieziono 80 pro­
cent skoszonego zboża. 12 
orzedsiębiorstw i kombinatów 
PGR oraz 60 rolniczych spół-

Dokończente na str. 2

Pogłębianie wszechstronnej współpracy 
i przyjaźni między bratnimi narodami

Wspólny komunikat polsko-czechosłowacki
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych na zamku w Ko- 

lodiejach odbyło się końcowe spotkanie premierów rządów 
PRL i CSRS. W czasie spotkania Piotr Jaroszewicz i Lubo­
mir Sztrougal podpisali protokół o wynikach odbytych roz­
mów. Przyjęto wspólny komunikat o wizycie prezesa Rady 
Ministrów PRL w Czechosłowacji. Oto jego treść:

W dniu 21 sierpnia o godz. 
18 odbędzie się koncert w ki­
nie „Pałacowe”. Przewidziano 
na nim wystąpienie dowódcy 
Wojsk Lotniczych gen. bryg, 
pilota Henryka Michałowskie­
go oraz występ reprezenta­
cyjnej orkiestry Wojsk Lotni­
czych i solistów. Dnia 23 sier­
pnia nastąpi otwarcie nowego 
stadionu WKS Grunwald pcło 
żonego przy ul. Promienistej. 
Inauguracją będzie atrakcyjny 
mecz piłki nożnej pomiędzy 
I-ligowym zespołem WKS Le­
gia Warszawa, a Grunwaldem 
Poznań. 22 bm. dowódca Wojsk 
Lotniczych spotka się z matka 
mi, które mają po dwóch i wię 
cej synów pełniących służbę

lotnictwa polskiego". Konkurs or­
ganizowany jest przy współudzia­
le redakcji „Nurt" „Skrzydlatej 
Polski" i „Wiraży", (jk)

Święto
RADZIECKICH SKRZYDEŁ

W dniu 18 sierpnia Związek 
Radziecki obchodzi doroczne 
święto swych skrzydeł — 
Dzień Lotnictwa. Tradycyjnie 
jest on okazją do zademonstro 
wania dorobku specjalistycz­
nego mocarstwa w dziedzinie 
najnowszych konstrukcji, na­
tomiast lotnicy wojskowi de­
monstrują w tym dniu swoją 
sprawność bojową i wysoki 
kunszt pilotażu. (PAP)

Rokowania NRD-NRF
Agencja ADN ogłosiła w 

czwartek uzgodniony przez 
strony komunikat o rokowa­
niach przedstawicieli rządów 
NRD i NRF.

Komunikat stwierdza, że se­
kretarz stanu NRD Michael 
Kohl i NRF Egon Bahr prze­
prowadzili w dniach 16 i 17 
sierpnia 1972 r. z udziałem 
członków swych delegacji, ro 
kowania na temat układu o 
podstawach stosunków między 
NRD a NRF oraz na temat 
innych problemów, stanowią­
cych przedmiot wzajemnego 
zainteresowania. (PAP)

Na zaproszenie przewodni­
czącego rządu CSRS Lubomira 
Sztrougała w dniach 16 j 17 
sierpnia 1972 r. przebywał z 
wizytą w Czechosłowacji pre­
zes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz. Premierzy 
obu rządów poinformowali się 
wzajemnie o pomyślnej reali­
zacji zadań, wynikających z 
uchwał VI Zjazdu PZPR i XIV 
Zjazdu KPCz. Omówili zagad­
nienia stosunków polsko - cze­
chosłowackich i aktualne pro­
blemy międzynarodowe. Obaj 
premierzy podkreślili szczegól­
ne znaczeńie pozytywnych re 
zultatów spotkań I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
sekretarza generalnego KC

Po zamachu 
na króla Maroka

Mimo bardzo obfitego na­
pływu informacji agencyjnych, 
nadal pozostaje wiele nie­
jasności, jeśli chodzi o sytu­
ację w Maroku po nieudanym 
zamachu, dokonanym w środę 
wieczorem na króla Hasana II. 
Jak już informowaliśmy, 
„Boeing-727”, wiozący monar­
chę marokańskiego z Francji, 
został ostrzelany przez odrzu­
towce typu „F-5”, pilotowane 
przez oficerów marokańskich 
sił powietrznych. Król H.a- 
san II zdołał się uratować.

Od środy wieczorem obra­
duje bez przerwy rząd maro­
kański. Komunikat opubliko­
wany przez Ministerstwo In­
formacji stwierdza, że w 
czwartek wieczorem na tere­
nie całego kraju panował spo 
kój.

W czwartek najbardziej sen­
sacyjnym doniesieniem była 
wiadomość o samobójstwie 
popełnionym przez ministra 
obrony narodowej i szefa 
sztabu marokańskich sił zbrój 
nych, Mohammeda Ufkira.

KPCz Gustava Husaka w roku 
1971 w Polsce i w lipcu bież, 
roku na Krymie.

W czasie pobytu w CSRS 
prezes Rady Ministrów PRL 
został przyjęty przez sekreta­
rza generalnego KC KPCz 
Gustava Husaka.

Obie strony z zadowoleniem 
stwierdziły, że w minionym 
okresie stosunki i współpraca 
polsko - czechosłowacka ule­
gły dalszemu wszechstronne­
mu rozszerzeniu i pogłębieniu.

Charakteryzuje je nadal wy 
soka dynamika, o czym świad 
czą rozległe kontakty wzajem­
ne, wymiana delegacji róż­
nych szczebli, jak i ogólne 
osiągane rezultaty. Pomyślny 
rozwój stosunków dwustron­
nych jest w pełni zgodny z po 
stanowieniami układu o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między PRL a 
CSRS z 1 marca 1967 r. Oma­
wiając zagadnienia i możli­
wości dalszego rozwoju bra­
terskiej współpracy we wszyst 
kich dziedzinach, ponownie 
podkreślono znaczenie zasad 
socjalistycznego internacjona­

lizmu oraz jedności poglądów 
i celów.

Strony stwierdziły, że poko­
jowa ofensywa ZSRR, aktyw­
na polityka zagraniczna PRL 
i CSRS oraz innych państw 
socjalistycznych, przede wszyst 
kim zaś ich wspólne działania 
są decydującymi czynnikami 
łagodzenia napięcia międzyna­
rodowego.

Podkreślano też doniosłe zna 
czenie spotkania przywódców 

■ partii komunistycznych i ro­
botniczych krajów socjalistycz 
nych, które odbyło się 31 lip- 
ca 1972 r. na Krymie.

Obaj premierzy poświęcili 
szczególną uwagę sprawom 
przygotowania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy. Zgodnie z wynika­
mi krymskiej narady stwier­
dzili, że sytuacja już dojrzała 
do bezzwłocznego rozpoczęcia 
wielostronnych konsultacji.

Premierzy PRL i CSRS po­
nownie podkreślili duże zna­
czenie ratyfikacji układów, za 
wartych między ZSRR i NRF, 
PRL i NRF oraz wejście w 
życie porozumienia cztero­
stronnego w sprawie Berlina 
Zachodniego. Ocenili oni pozy 
tywnie rezultaty dotychczaso­
wych rozmów NRD z NRF i 
Senatem Berlina Zachodniego. 
Zwracali uwagę na koniecz-
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• H. Kissinger w Sajgonie
• Wzmożone naloty na DRW

W czwartek doradca prezydenta USA d/s bezpieczeństwa 
H. Kissinger spotkał się w Sajgonie z reżimowym prezydcn 
tern Thieu.

AFP pisze jednak o tym, że 
w kołach dyplomatycznych po 
jawiły się pogłoski jakoby 
Ufkir nie popełnił samobój­
stwa, ale został zastrzelony, 
ponieważ miał być jednym z 
organizatorów spisku. (PAP)

w jednostkach lotniczych.
Lotnicy wojskowi przygoto­

wali miłą niespodziankę dla 
Przodujących robotników War 
szawy, Łodzi, Gdańska, Krako 
wa, Poznania i Szczecina. Będą 
nią loty propagandowe odby­
wane nad wspomnianymi mia­
stami. „Gazeta Poznańska” wy 
daje specjalny numer poświę­
cony 28 rocznicy Ludowego 
Lotnictwa Polskiego.

Tradycyjnym już zwycza­
jem we wszystkich jednostkach 
lotniczych odbędą się apele 
oraz imprezy rozrywkowe i 
sportowe. Pod pomnikami lot 
ników w Warszawie, Dęblinie, 
Połczynie Zdroju i Oleśnicy zo 
staną złożone wieńce.

Ciekawą inicjatywą jest konkurs 
na pamiętniki i wspomnienia lot­
ników pod hasłem „Wczoraj i dziś

Kombinat „Stalowa Wola“
17 bm. powołane zostało nowe 

ugrupowanie przemysłowe — Stało 
wa Wola — bedace drugim pod 
względem wielkości — po Nowej
Hucie kombinatem w naszym
kraju. W skład nowego kombina­
tu weszły: huta ..Stalowa Wola” 
jako zakład wiodący oraz Fabry­
ka *łaszyn w Radomsku i Fabry­
ka U"zadzeń Technicznych w Su­
chedniowie.

Konferencja paryska
W czwartek w stolicy Francli 

odbyło sie kolejne plenarne po­
siedzenie paryskiej konferencji w 
sprawie Wietnamu.

U. Kekkonen w Moskwie

szczętnie jeden z barów i uszko­
dziła dziesiątki domów znajdują- 
jacych się w pobliżu protestanc­
kiej dzielnicy Belfastu przy Shan 
will Road. Ofiar w ludziach nie 
było. Mimo to 55 osób odniosło 
lekkie obrażenia.

W kilka minut później nastąpi­
ła druga eksplozja w północn-i 
części Belfastu. Zniszczona została 
stacja benzynowa.

nego z okazji wizyty kanadyjskie 
go ministra spraw zagranicznych 
Mitchella Sharpa.

Ośrodek ONZ w Pekinie?
Rzecznik sekretarza generalnego 

ONZ poinformował, że w czasie 
swej wizyty w Pekinie Kurt Wald 
heim omówił z przywódcami cbiń 
skimi projekt otwarcia w ChRL 
ośrodka informacyjnego ONZ.

Przehvwa jacv Związku Ra-

Zachmurzenie duże z wiekszy- 
przejaśnieniami. Mieiscamt 

onady przelotne oraz skłonność 
do burz. Temneratura maksymal 
5? w granicach od 20 do 2S st. 
P'atry słabe i umiarkowane z 
Wcrunków zachodnich.

dzieckim z wizvta nieoficjalna pre 
zvdent Finlandii. Urbo KeWonrn 
onuścił w czwartek rejon Suchu- 
mi. gdzie znajdował sie na w^no 
czynku i odjechał do M«skwv. 
Wraz z nim do sto1icv ZSRR u^ał

dv Ministrów ZSRR Aleksie! Ko-

PAP RADIO INF. Wt TE I E FONEM 
RADpjNF

PA /\/o V/
PAP

,Kosmos-514“ na orbicie

Egipska ustawa
Egipska Radą Ludowa (parla­

ment) uchwaliła ustawę w spra­
wie jedności narodowej.

Dokument podkreśla, że dla za­
pewnienia jedności narodowej na 
leży w pierwszej kolejności 
uwzględniać cele walki narodowo 
wyzwoleńczej i brać pod uwagę 
interesy narodowa przed interesa 
mi jakichkolwiek grup i warstw 
społecznych.

1« bm. Związku Radzieckim
wystrzelono kolejnego naukowego 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos- 
mos-514”.

Stacja satelitarna w Jugosławii
17 bm. niedaleko miejscowości 

Iwanica w Jugosławii rozpoczęła 
się budowa międzykontvnentalnej 
stacji satelitarnej. za której po- 
sredni^wem bed7je utrzymywana 
łączność telefoni^-na i telegra*:^

Eksplozje bomb w Belfaście
Eksnlozia 90-kilogramowej bom­

by rozłożonej w czwartek w fur­
gonetce pocztowej, zniszczyła do-

P. Trudeau uda się do ChRL
Do CbRT. uda sie z oficjalna wi­

zytą premier Kanady. Pierre Tru­
deau. Wiadomość te ogłoszono w 
Pekinie, podczas przyjęcia wyda-

bracia bedrin również służyła do 
przcka^wania programów telewi­
zyjnych.

Poprzednio Kissinger rozma 
wiał blisko trzy godziny z am 
basadorem USA Bunkerem, z

Przemysł spożywczy 
zwiększa dostawy

W okresie pierwszych 7 
miesięcy br. przemysł spożyw­
czy wykonał z nadwyżką za­
dania. Dostarczył on artykułów 
spożywczych za 6,5 mld. zł 
więcej niż planowano, a w sto­
sunku do analogicznego okre­
su ub. roku — o ponad 12 
mld. zł więcej. Mimo pomyśl­
nej realizacji zadań produk­
cyjnych — jak stwierdzono 
17 bm. na naradzie dyrekto­
rów zjednoczeń oraz przedsta­
wicieli spółdzielczości mle­
czarskiej i ogrodniczej w Mi­
nisterstwie Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu — popyt na 
wiele artykułów nie jest jesz­
cze w pełni zaspokojony i dla­
tego pożądane są wszelkię ini­
cjatywy, zmierzające do dal­
szego zwiększenia dostaw po­
szukiwanych wyrobów. (PAP)

IX Rajd Przyjaźni 
- w Wielkopolsce

17 bm. IX Rajd Przyjaźni 
„Szlakiem wielkich budów so 
cjalizmu ’, młodzieży Związku 
Radzieckiego. NRD i Polski do 
tarł do Poznania. Uczestnicy 
rajdu, w czasie 4-dniowego po 
bytu w Wielkopolsce zwiedzać 
będą m. in. zabytki grodu Prze 
mysława. jego wyższe uczel­
nie. elektrownię i kopalnię 
węgla brunatnego w Koninie. 
Młodzież zapozna się również 
z praca studenckich kół nauko 
wych oraz weźmie udział w se 
minariach na temat komuni­
stycznego wychowania mło­
dzieży. (PAP)

generałem Weyandem, dowód 
cą wszystkich pozostających 
w Wietnamie sił zbrojnych 
USA i z generałem Vogtem, do 
wódcą VII Amerykańskiej Flo 
ty Powietrznej, która dokonu­
je bombardowań Wietnamu 
Północnego.

Kissinger oświadczył dzien­
nikarzom. że jego narady saj- 
gońskie dotyczą ogólnej sy­
tuacji politycznej i militarnej, 
ale odmówił odpowiedzi na py 
tanie, czy przywiózł jakieś no­
we propozycje i wstrzymał się 
od wszelkich komentarzy.

Tymczasem we wiórek licz­
ba nalotów na DRW wynosiła 
około 300. w środę zaś blisko 
400. W tych najsilniejszych od 
wielu miesięcy bombardowa­
niach brały udział samoloty od 
rzutowe lotnictwa, marynarki 
wojennej i piechoty morskiej 
USA. Między innymi znowu 
atakowano rejon Hanoi.

W Hanoi komunikat opubli 
kowany przez VNA stwierdza, 
że w środę obrońcy Hajfongu 
zestrzelili jeszcze jeden samo­
lot agresora. Ogółem do dnia 
16 sierpnia br. liczba samolo­
tów USA zestrzelonych nad 
DRW wynosi teraz 3.325.

• -W-

Były minister sprawiedli­
wości USA, Ramsey Clark, po 
twierdził i rozwinął na posie­
dzeniu podkomisji Senatu d/s 
uchodźców swe oskarżenia w 
sprawie niezwykle okrutnych 
bombardowań DRW.

Oświadczył on, że zbombar­
dowane przez Amerykanów 
miasta półn^nowietnamskie 
przypominają ruiny miast w 
Europie po drugiej wojnie 
światowej. Ponowił ciężki za­
rzut. że lotnictwo USA bom­
bardowało również tamv i 
drogi wodno Wietnamu Pół­
nocnego. (PAP)



Szczeble uznania
Latami żywione nadzieje wielu kół bońskich na załamanie 

się socjalistycznego państwa niemieckiego czy głoszony 
przez dawniejsze rządy NRF mit „nieistnienia" NRD mi­

jały się z rzeczywistością od początku. Niemiecka Republika De­
mokratyczna była od 1949 r. istotnym — i z każdym rokiem i- 
stotniejszym — elementem życia międzynarodowego. Fakty i zja­
wiska ostatniego okresu świadczą coraz wyraźniej, że również 
świat kapitalistyczny nie może dłużej zamykać oczu na tę oczy­
wistą prawdę.

Rozmowy sondażowe między obu państwami niemieckimi pod­
niesione zostały do szczebla formalnych rokowań, mających na 
celu wynegocjowanie układu normującego podstawy wzajemnych 
stosunków. Kanclerz Brandt w wywiadzie udzielonym ostatnio 
dziennikowi „Neue Rhein Zeitung" określił „generalne uporząd­
kowanie stosunków z NRD" jako jedno z czołowych zadań poli­
tyki zagranicznej Republiki Federalnej. W ten sposób państwo, 
które było poprzednio głównym w świecie kapitalistycznym rzecz­
nikiem „nieuznawania" NRD, dokonuje niewątpliwej rewizji swej 
polityki wobec drugiego państwa niemieckiego.

Również w innych krajach Europy zachodniej kształtuje się no­
we spojrzenie na problem stosunków z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną. Toczą się rozmowy w sprawie nawiązania formal­
nych stosunków między NRD a Finlandią. Zasadniczą gotowość 
do formalnego uregulowania stosunków z socjalistycznym pań­
stwem niemieckim zadeklarowała Szwecja. W podobnym duchu 
wypowiedziała się Szwajcaria.

Na wyraźne już zapoczątkowanie nowej fazy w procesie umac­
niania międzynarodowej pozycji Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej złożyło się wiele przyczyn. Przede wszystkim pomyślny 
rozwój wewnętrzny — polityczny i gospodarczy — państwa mię­
dzy Odrą a Łabą, który przekreślił definitywnie głoszone w swoim 
czasie na Zachodzie teorie o „niezdolności NRD do życia" oraz 
uczynił to państwo ważnym partnerem międzynarodowej wymia­
ny gospodarczej.

Ogromną rolę w powstaniu tej — jak to określają niektórzy ko­
mentatorzy zachodni — „fali uznawania NRD" odegrały również 
układy zawarte przez Związek Radziecki i Polskę z Niemiecką 
Republiką Federalną. Polepszył się dzięki nim ogólny klimat po­
lityczny w Europie, zaś Bonn orientując się przez te układy na 
normalizację i poprawę stosunków z państwami socjalistycznymi, 
nie było już w stanie kontynuować otwarcie wrogiej polityki wo 
bec swego bezpośredniego wschodniego sąsiada.

Nie można oczywiście sądzić, że proces dalszego międzynaro­
dowego awansu NRD przebiegać bedzie bez zakłóceń i zahamo­
wań. NRF dla przykładu nie zaprzestaje prób odgrywania roli 
swoistego „suwerena" w sprawach dotyczących stosunków mię­
dzynarodowych NRD, pragnąc zablokować przyjęcie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej do ONZ, jak również nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych z NRD poprzez inne państwa kapitali­
styczne do czasu osiągnięcia porozumienia między Bonn a Ber­
linem.

Nie ulega wątpliwości, że tendencje do odwlekania czy utrud­
niania uznania NRD utrzymują się również w niektórych innych 
państwach kapitalistycznych. Są jednak te manewry niczym wię­
cej jak tym, co Niemcy nazywają „typowymi potyczkami odwro­
towymi". Bardziej niż kiedykolwiek jest dzisiaj jasne, że nic nie 
zdoła uniemożliwić Niemieckiej Republice Demokratycznej zaję­
cia należnego jej, zgodnego z przyjętymi normami prawa między­
narodowego, miejsca w rodzinie narodów świata. R- P.

Plan wykonany, ale słabnie tempo

Lipiec na budowach Wielkopolski
W lipcu wysoka dotąd dynamika robót budowlanych 

w Wielkopolsce nieco osłabła. Mimo iż zadania plano­
we były mniejsze niż w maju i czerwcu, stopień wykona­
nia tego planu (100,3 proc.) okazał się najniższy od począt­
ku roku. W poprzednich miesiącach plany były przekraczane 
od 2 do 7 procent.
Niemniej, w porównaniu z 

lipcem ubr., wartość wykona­
nych robót podstawowych była 
o 16,2 proc, większa. Dla po­
równania: w maju była wię­
ksza o 14,7 proc., a w czerwcu 
— o 13,3 proc. Lecz z drugiej

III Wielkopolskie 
Dożynki Młodzieży

Na wczorajszej konferencji 
prasowej kierownictwo Zarżą 
du Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej oraz go­
spodarze powiatu wrzesińskie 
go poinformowali dziennika­
rzy o przygotowaniach i pro­
gramie III Wielkopolskich Do 
żyńek Młodzieży, które odbę­
dą się 27 sierpnia we Wrześni, 
pod honorowym patronatem I 
sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, Jerzego Za­
sady.

Około 1500 osób uczestni­
czyć będzie w programie mło­
dzieżowego święta plonów, na 
który składają się między in­
nymi: turniej najaktywniej­
szych w powiecie kombina­
tów PGR Sokołowo i Biegano 
wo (konkursy zespołów arty­
stycznych, gry sportowe, quizy 
z zakresu mechanizacji rol­
nictwa itp. pomyślane jako im 
preza podobna w charakterze 
do telewizyjnego „turnieju 
miast”), widowisko „Wyzwoli- 
ny kosiarza”, związane z po­
wrotem do zapomnianej już

strony warto przypomnieć, iż 
poziom budowlanej produkcji 
sprzed roku był stosunkowo ni 
ski bo plan został wówczas 
wykonany tylko w 96 procen­
tach. Poza tym warto pamię­
tać i o tym, że nasi budowla­
ni osiągali już w bieżącym 
roku znacznie lepsze wskaźniki 
przyrostu robót: w kwietniu 
18,1 proc., a w marcu nawet 
26,5 proc. 9

Ponadplanowa produkcja li­
pca była niewielka. Miała war 
tość tylko 3,3 min zł. lecz łącz

robót budowlanych na szcze­
gólnie ważnych dla gospodarki 
narodowej inwestycjach w 
Wielkopolsce sięga 60 procent. 
Najdalej zaawansowana jest 
rozbudowa Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych w Ostrzeszo­
wie. Dopiero co rozpoczętą — 
kombinat tekstylny w Turku.

W budownictwie mieszkanio 
wym wykonano już 57,4 pro­
cent planu rocznego, odda­
jąc do użytku 5055 mieszkań z 
15772 izbami.

Jak z tego wynika, sytuacja 
nie jest zła. Ale też nie jest 
tak dobra, żeby można było 
pozwolić na zwolnienie tempa 
robót.

P. Ch.
na tegoroczna 
ponadplanowej
ma wartość 320.2 
złotych, to jest

wartość 
produkcji 
milionów 
tyle, ile

Druga runda rozmów
Finlandia - NRD

W czwartek zakończyła się 
w Helsinkach druga runda 
rozmów Finlandia — NRD po 
święcona kwestii nawiązania 
stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami. Jak ko­
munikuje fińskie Minister­
stwo Spraw Zagranicznych — 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie kontynuowania tych 
rozmów w Berlinie w końcu 
sierpnia. W komunikacie pod­
kreśla się, że dotychczasowe 
rozmowy były prowadzone w 
przyjaznej i konstruktywnej 
atmosferze. (PAP)

Wspólny komunikat 
polsko-czechosłowacki

tradycji pasowania na 
ka, występy orkiestr i 
ludowych, pokazy jazdy 
nej, koncert estradowy 
skiego Radia itp.

rolni- 
kapel 
kon-
Pol-

W bogatym programie 
stniczyć będzie przeszło 
osobowa ekipa zespołów

uczę 
600- 
fol-

„przerabiają” w roku dwa du­
że przedsiębiorstwa budowla­
ne.

Najlepszymi wynikami pro­
dukcyjnymi legitymowały się 
w lipcu załogi „Mostostalu”, 
„Hydrobudowy 7”, Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wnictwa Przemysłowego nr 1 
i Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 3. 
Natomiast nie wykonały 
swych miesięcznych zadań 
m. in. załogi Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Melioracyjnych, niektóre przed 
siębiorstwa budownictwa rol­
niczego, Konińskiego Przedsię 
biorstwa Budowlanego i Woje 
wódzkiego Zjednoczenia Przed 
siębiorstw Handlowych.

To ostatnie zjednoczenie, jak 
również Konińskie Przedsię­
biorstwo Budowlane, nie wy­
konało także planów I półro­
cza. Stąd wniosek, że należa­
łoby im zorganizować pomoc 
ze strony właściwych władz.

Po 7 miesiącach przeciętne 
zaawansowanie rocznego planu

Świnoujście główną 
bazą rybołówstwa

Rozwój rybołówstwa mor­
skiego uwarunkowany jest 
dwoma czynnikami: rozbudo­
wą nowoczesnej floty, z jedno­
czesnym przygotowaniem ba­
zy lądowej do sprawnej jej 
obsługi. Najbardziej wysunię­
tym na zachód portem polskie 
go rybołówstwa dalekomor­
skiego jest Świnoujście. Tam 
też koncentrują się obecnie 
prace inwestycyjne. Już w naj 
bliższej przyszłości Świnouj­
ście stanie się główmą bazą lą­
dową naszego rybołówstwa.

PAP

Kto wytruł 
ryby w Warcie?
Nasi czytelnicy zasygnalizo­

wali wczoraj o zaobserwowa­
niu na Warcie ławic śniętych 
ryb. Należy przypuszczać, że 
silne zatrucie wody spowodo­
wały pod Poznaniem ścieki fa 
bryczne.

O wyjaśnienie w tej spra­
wie zwróciliśmy się do kierów 
nika Laboratorium Badania 
Wody, Ścieków i Powietrza At 
mosferycznego przy Prezy­
dium WRN. Poinformował on 
o przystąpieniu do szczegóło­
wej analizy biochemicznej wo 
dy. Końcowe jej wyniki poz­
wolą w najbliższych dniach u- 
stalić przyczyny i sprawcę za­
trucia ryb.

Dowiedzieliśmy się też, że na 
odcinku Warty od Koła 
do Konina nastąpiło w tych 
dniach również masowe śnię- 
cie ryb. Ekipa pracowników 
Laboratorium bada na miej­
scu przyczynę zatrucia, (br)

Zadbano o warunki pracy 
w poznańskich zakładach

Dokończenie ze str. 1
ność uznania NRD na zasa­
dach prawa międzynarodowego 
przez wszystkie państwa, łącz­
nie z NRF oraz szybkie przy­
jęcie obu państw niemieckich 
do ONZ.

Obaj premierzy wyrazili głę 
bokie przekonanie, że uznanie 
przez rząd Niemieckiej Republi 
ki Federalnej Układu Mona­
chijskiego za nieważny od sa­
mego początku byłoby poważ­
nym wkładem w sprawę poko­
ju, bezpieczeństwa i dalszego

Na zakończenie rozmów obaj 
premierzy podpisali protokół o 
współpracy gospodarczej mię­
dzy obu krajami. Obie strony 
wyraziły pełne zadowolenie z 
rezultatów rozmów, które prze 
biegały w przyjacielskiej i ser 
decznej atmosferze, przyczynia 
jąc się do dalszego umocnienia 
stosunków między PRL a 
CSRS oraz pogłębienia wszech
stronnej współpracy 
jaźni pomiędzy obu 
krajami.

i przy- 
bratnimi

klorystycznych z całej Wielko­
polski, a wśród nich z Kąkole 
wa w pow. leszczyńskim, z zie 
mi szamotulskiej i inne, które 
już rozpoczęły próby.

Jako imprezy towarzyszące 
dożynkom przewidziano wy­
stawę maszyn rolniczych zor­
ganizowaną wspólnie z Agro- 
mą oraz wystawę i ocenę pro 
jektów racjonalizatorskich, 
zgłoszonych w ramach „Tech­
nicznych targów młodzieży”.

(ask)

Solidarność

Targi Lipskie

Jak w warunkach wysokich temperatur sierpnia pracują 
załogi poznańskich zakładów? Z takim pytaniem zwróciliś­
my się do rad zakładowych kilku przedsiębiorstw. We wszyst­
kich odpowiedziach podkreślano, że upały nie spowodowały 
obniżenia tempa produkcji. Jest to wynikiem przede wszyst­
kim zadbania o należyte warunki pracy.

złagodzenia napięcia 
pie.

Strony poświęciły 
ną uwagę rozwojowi

w Euro-

szczegół- 
wzajem.

nych stosunków gospodarczych 
między PRL i CSRS, wysoko 
oceniając fakt, że w ostatnim 
czasie nastąpił istotny postęp 
w rozwiązywaniu szeregu za­
gadnień w tej dziedzinie.

Założenia rozwoju wielolet­
niej współpracy gospodarczej, 
zawarte w skoordynowanych 
planach na lata-1971—75 i wie 
loletniej umowie handlowej, 
są w latach 1971 i 1972 po­
myślnie realizowane i przekra 
czane. Wyniki te wskazują, że 
istnieją realne przesłanki nie 
tylko wykonania wieloletniej 
umowy handlowej do roku 
1975, ale i jej przekroczenia.

HUMOR I SATYRA

r Dobrze, dobrze, tatusiu,J 
। zostawmy pszczółki I ptaszki, j 
j przejdźmy od razu do kobiet.
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17 bm. w godzinach wieczór-
nych prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wraz z to­
warzyszącymi mu osobami po­
wrócił z CSRS.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom na lotnisku 
premier powiedział m. in.:

— Przeprowadziliśmy bar­
dzo pożyteczne i serdeczne roz 
mowy z sekretarzem general-

z narodem irackim

nym KC KPCz Gustavem
Husakiem oraz delegacją rzą­
dową Czechosłowacji, której 
przewodniczył premier Lubo­
mir Sztrougal. Pragnę pod­
kreślić. że w naszych wzajem, 
nych stosunkach stają się one 
coraz bardziej konkretny co­
raz bardziej przyjacielskie i 
coraz bardziej owocne. (PAP)

W czwartek w Bagdadzie 
rozpoczęła obrady międzyna­
rodowa konferencja solidarno 
ści z narodem irackim, którą 
zorganizowano po znacjonalizo 
waniu przez władze irackie 
koncernu naftowego „Iraq Pe­
troleum Company”. Konferen­
cja zebrała się pod auspicjami 
Światowej Rady Pokoju oraz 
Organizacji Solidarności z Na 
rodami Azji i Afryki.

Na posiedzeniu inauguracyj­
nym przemówienie wygłosił 
prezydent Iraku Hasan Al- 
Bakr. Przypomniał on rozwój 
wypadków, które doprowadzi­
ły do nacjonalizacji koncernu 
IPC. (PAP)

Przykład gospodarczej 
współpracy

Dyrektor delegatury Targów 
Lipskich w Warszawie Rolf 
Lemser oraz attache handlo­
wy Ambasady NRD w Polsce 
Rudolf Keinert, poinformowa­
li wczoraj poznańskich dzien­
nikarzy o zbliżających się je­
siennych Targach Lipskich.

Odbędą się one w dniach 
3—10 września z udziałem 
ponad 6000 producentów dóbr 
konsumpcyjnych i inwestycyj 
nych z 50 krajów. Handlowy 
charakter tej imprezy zostanie 
pogłębiony o ekspozycję do­
tychczasowych efektów współ 
pracy gospodarczej i koopera­
cji przemysłowej krajów 
członków RWPG, oraz o nowe 
tematy tej współpracy, wysu­
nięte na niedawnej XXVI 
Sesji RWPG.

Polska w Targach Lipskich 
uczestniczyć będzie po raz 
dwudziesty piąty. Na zwięk­
szonej (o jedną czwartą) po­
wierzchni eksponować będzie 
my w Lipsku kompletne obiek 
ty przemysłu chemicznego, su 
rowce, maszyny do mas plas­
tycznych, maszyny włókienni

Przestało być problemem 
dostarczanie załodze odpowie­
dniej ilości napojów. Zapew­
niono także ich różnorodność. 
Na pełnych obrotach pracują 
urządzenia klimatyzacyjne, 
stosuje się także inne sposoby 
chłodzenia otoczenia — polewa 
się wodą ulice wewnątrz za­
kładów czy też oblewa zimną 
wodą bezpośrednio dachy , hal 
produkcyjnych.

Oto kilka przykładów: w Poznań 
skiej Fabryce Maszyn Żniwnych 
najgoręcej jest na takich oddzia­
łach jak: odlewnia, kuźnia, tłocz­
nia gorąca i hartownia. Odlewnia 
w ostatnim czasie była w remon­
cie. Szczególną uwagę zwrócono 
na naprawy urządzeń wentylacyj­
nych. M. in. założono nowy wy­
ciąg w oczyszczalni. Zakładowa 
wytwórnia produkuje w czasie upa 
łów do 6 tys. butelek wody sodo-

wodę sodową z sokiem, miętową 
herbatę, zimną kawę.

W bardzo trudnych warunkach 
pracuje załoga poznańskiej Rzeźni. 
Gorąco jest szczególnie w halach 
uboju, gdzie temperatura dochodzi 
tu w tych dniach do 50 stopni. 
I tutaj pracownikom zapewniono 
duży wybór napoi. Instaluje się 
także dodatkowe wentylatory, 
trzeba bowiem dodać, że Rzeźnia 
będąca zakładem starym, nie ma 
ich pod dostatkiem, (k)

„Słowiki11 śpiewają 
cały rok

Wczoraj, w Wolsztynie, od­
wiedziliśmy 86 „poznańskich 
słowików’’, którzy łączą aktyw 
ny wypoczynek z intensywną

cze, pojazdy 
przeznaczenia.

różnorodnego
Zarazem we

Trudności czy opieszałość żniwiarzy?
wspólnych branżowych ekspo 
zycjach wystąpimy w ekspozy 
cji sprzętu turystyczno-wypo-
czynkowego, wyposażenia

wej. Podaje się
Prócz tego 
czeń wydaje się 
a także mleko

ją z Sorbowitem.
bez ograni- 

herbatę miętową, 
na stanowiskach

Dokończenie ze str. 1 
dzielni produkcyjnych za­
kończyło już żniwa całkowi­
cie, w tej liczbie Kombinat 
PGR Ptaszkowo już w dniu 15 
sierpnia.

i ‘
Nałuwa się pytanie: dlaczego nie 

wszystkie PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne zakończyły żniwa? 
Bo trudno uwierzyć, aby akurat 
pozostałym, bardzo często w naj­
bliższym sąsiedztwie, przeszkadza­
ły deszcze. Rozmowy z robotnika­
mi i spółdzielcami utwierdzają w 
przekonaniu, że bardzo wiele za­
leży od organizacji pracy, od 
dyspozytorskiej elastyczności i ope 
ratywności, od wykorzystania każ­
dego sprzyjającego dnia i godziny. 
To samo twierdza rolnicy indywi­
dualni, którzy już mają żniwa po­
za sobą i przygotowują się do sie­
wu rzepaku. Dobra organizacja 
pracy przynosi w efekcie powodze 
nie, kiepska — niepowodzenie i 
straty materialne.

Podobne refleksje nasuwają 
się również w zakresie przygo 
towań do następnego cyklu pro 
dukcyjnego w rolnictwie. Ci 
którzy pokończyli, żniwa, są 
daleko zaawansowani w pod- 
orywkach, siewie poplonów i 
orkach głębokich pod rzepak 
(400 000 ha podorywek i 15 000 
ha orki głębokiej w całej gos­
podarce). A to są sprawy nie­
słychanie ważne, bo przecież 
już 20 bm przypada termin sie 
wu rzepaku ozimego. Wszyst­
kim zaś chyba wiadomo, że od 
wczesnego siewu m. in. zależą 
plony w roku przyszłym. Od­
nosi się to w równej mierze do 
zbóż ozimych, do żyta i psze­
nicy.

Z tego wynika, że nasi opóź. 
nieni rolnicy, powinni dołożyć 
wszelkich wysiłków, żeby 
przyspieszyć zakończenie prac 
żniwnych, (kj)

wnętrz mieszkalnych i w kort 
kursie „INTERMÓDA”.

Znaczny jest również udział 
Polski w problemowej części 
targów, dotyczącej integracji 
gospodarczej w łonie RWPG. 
Dość/powiedzieć, że do czerw 
ca br. podpisaliśmy z partne­
rami z NRD 60'umów koope­
racyjnych i specjalizacyjnych 
przemysłu obu krajów, co 
wpływa na wzrost wspólnej 
produkcji wielu wyrobów, (zs)

Katastrofa lotnicza
Samolot Birmańskich l inii Lot 

niczych typu „DC-3“ z 31 osobami 
na pokładzie rozbił się w nocy ze 
środy na czwartek nad Zatoką Ben 
galską. Według pierwszych donie­
sień katastrofę tę przeżyło nie­
wiele osób znajdujących sie na po 
kładzie. Dwóch pasażerów wyło­
wiły helikoptery podczas akcji ra­
tunkowej. (PAP)

bardziej szkodliwych dla zdrowia.
Bardzo wysokie temperatury pa 

nują też w halach odlewni ołowiu 
w zakładach Alco-Centra. Wydaje 
się tutaj całej załodze bez ograni 
czeń wodę mineralną. Prócz tego 
herbata miętowa i kawa. Na 
dwóch zakładach czynne są bez­
płatne stołówki, w których szcze­
gólnie zwraca się uwagę na zaopa 
trzenie w mleko, podaje się też du 
żo kompotów.

W Pomecie prócz napojów, któ­
rych jest pod dostatkiem, dla 
obniżenia temperatury stosuje się 
połganie ulic. Czyni to zakłado­
wa straż pożarna w ramach ćwi- 
czćń.

Wodą polewa się także dachy hal 
W Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych. Prócz tego, cała załoga 
mb zapewnioną dostateczną ilość 
napojów,. Każdy pracownik za­
trudniony w produkcji, dziennie 
W czasie upałów dostaje po 4—5 
butelek wódy mineralnej. Na sta­
nowiska pracy dostarcza się też

Zalecenia w sprawie 
podręczników w NRF
Jak wynika z 

uzyskanych od 
Międzynarodowego

informacji 
dyrektora 
Instytutu

Podreczników Szkolnych w 
Brunszwiku prof. G. Eckerta, 
który przewodniczył delegacji 
ekspertów NRF na konferen­
cjach z ekspertami polskimi w 
sprawie rewizji podręczników 
szkolnych, uzgodnione przez 
obie strony zalecenia ogłoszo­
no w NRF drukiem. (PAP)

pracą 
wego 
pracy 
sezon 
wali

nad przygotowaniem no 
repertuaru. O bieżącej 
i planach na najbliższy 
muzyczny, poinformo- 
nas: dyrygent Chóru

Chłopięcego i Męskiego PF w 
Poznaniu Stefan Stuligrosz 
oraz dyrektor Filharmonii 
Alojzy A. Łuczak.

W czasie trzytygodniowego 
pobytu w Wolsztynie (od 31 
lipca do 19 sierpnia) chór 
przygotowuje 25 nowych utwo 
rów m. in. pieśni na III Festi 
wal Muzyki Dawnej Krajów 
Europy Środkowej i Wschod­
niej, który odbędzie się szes-
nastego września 
czy.

Na wrześniowy

w Bydgosz-

zyki 
wiu 
nym 
rów

Oratoryjnej
Festiwal Mu 
we Wrocła-

chór wybiera się z jed- 
z najwybitniejszych utwo
J. S. Bacha „Pasją

św. Mateusza’’.
Plany zespołu obejmują 

nież wojaże zagraniczne, 
wrześniu — wyprawa do

wg

rów 
We 

Ge-
tyngi (NRF) na „Dni kultury
polsko-niemieckiej”. nato-
miast na przełomie paździer­
nika i listopada — wyjazd na 
Węgry.

Nie pominięto w planach 
również poznańskich meloma 
nów. dla których chór wystę­
pować będzie m. in. na kon-
certach z okazji
Skrzypcowego 
niawskiego. .

KonkursU
im. H. Wie-

12 sierpnia odbył 
cert w wolsztyńskiej

się 
hali

kon- 
spor

towej. z którego całkowity do 
chód (przeszło 6 tys. zł) zespół 
przeznaczył na fundusz odbu­
dowy Zamku Królewskiego.

(ask)



Wielka Brytania Na państwowej ziemi

Stan wyjątkowy 
przeciwko strajkującym

Fabryki żywności

Strajk brytyjskich doke- 
rów, trwający trzy ty­
godnie, stał się tematem 

światowym nie tylko ze wzglę­
du na jego szeroki i długotrwa 
ły zasięg. Strajk 42 tys. doke- 
rów splata się z najwyższą od 
wielu lat liczbą bezrobotnych 
w Wielkiej Brytanii, którzy ogó 
łem stanowią obecnie aż 868 
tys. osób. Notując to, londyński 
korespondent amerykańskiego 
tygodnika „Time” stwierdza: 
„Nawet przedtem, zanim doke 
rzy rozpoczęli strajk, Wielka 
Brytania miała dosyć już straj 
ków, dzikich bojkotów i róż­
nych form demonstracji, które 
powodowały przerwy w pra­
cy, sprawiając w sumie, że 
rok 1972 był najgorszy od cza­
su strajku generalnego w 1926 
roku”.

Solidarność klasowa doke. 
rów spowodowała, że wypróbo 
wany w osiąganiu kompromi­
sowych rozwiązań rząd brytyj­
ski okazał się i tym razem 
bezradny. Konserwatywny pre 
mier Edward Heath, który w 
zeszłym roku przeforsował an- 
tyrobotniczą ustawę w sprawie 
stosunków pracy w gospodarce, 
pozwalającą łamać strajki re­
presjami karnymi wobec 
związków zawodowych i wpro­
wadzaniem stanu wyjątkowe­
go, napotkał tym razem na 
opór nie pozwalający zdławić 
żądań robotniczych.

Źródła tegorocznego kon­
fliktu między dokerami a rzą­
dem. tkwią w systemie kapi­
talistycznym, w którym uno­
wocześnianie systemu gospodar 
czego wiąże się z pozbawia­
niem robotników miejsc pracy. 
Wskutek konteneryzacji prze­
wozów. zatrudnienie dokerów 
stale się zmniejsza. W Wiel­
kiej Brytanii w ciągu minio- 
nvch pięciu lat liczba zare­
jestrowanych dokerów zmala­
ła o jedną trzecią — z 60 tys. 
do 40 tys. osób. Co roku kilka 
tysięcy dokerów traci pracę. 
Jednocześnie zaś firmy zajmu­
jące się załadunkiem pojemni­
ków coraz częściej zatrudniają 
robotników niezrzeszonych ,w 
związkach zsworHwch, co je®t 
dla nich tańsze. W ten snosób 
rosną zyski wielkich towa- 
rzvstw nrzemvsłowvch. a obni 
ża się stopa życiowa robotni­
ków.

Dokerzy brytyjscy swoimi 
nieustępliwymi strajkami pro­
testują w»gruncie rzeczy nie 
przeciwko unowocześnianiu 
gospodarki, czym jest m. in. 
konteneryzacja przewozów, 
ale przeciwko pozbawianiu ich

Ślązak, Antoni Daniel, 
wcielony do Wehrma­
chtu i wysłany na 

front wschodni, przechodzi 
przy pierwszej nadarzającej 
się okazji na stronę radziec­
ką.

Wysłano mnie do Kras- 
nogorska pod Moskwą 
do niemieckiego obozu 

jeńców. Pełniłem tam funkcję 
brygadzisty jenieckiej bryga­
dy pracy. Rąbaliśmy drzewo. 
W 1943 r. zebrano około dwu­
stu Polaków i wysłano w paź 
dzierniku do Sielc. Przyjął 
nas generał Berling. Powie­
dział nam, że w tej chwili 
1 dywizja imienia Tadeusza 
Kościuszki odebrała już swój 
chrzest bojowy, a my wejdzie 
my do 2 dywizji im. Dąbrów 
skiego. „Od tej chwili jesteś­
cie już żołnierzami polskimi” 
— powiedział generał.

Pewnego dnia wezwany zo­
stałem na rozmowę przez je­
dnego z oficerów. Pytał się 
skąd pochodzą, jakie znam ję 
zyki. Mruknął coś jak mu po 
wiedziałem, że niemiecki, o to 
i owo jeszcze zapytał, a w 
końcu mówi tak: a chcielibyś- 
cie do Batalionu Szturmower 
go? Szturmowy — myślę so­
bie — to znaczy taki, co sztur 
muje pozycje. Ale każdy od­
dział szturmuję, więc ten to 
chyba taki jakiś specjalny, co 
to może na pierwszy ogień. 
..Dobra — mówię — niech bę­
dzie szturmowy”.

— Wysłano mnie do Bieło- 
mut. Dowódcą był tam major 
Toruńczyk. Skierowano mnie 
do kompanii radiotelegrafis- 

pracy. Są oni gotowi podjąć 
pracę w innych zawodach na 
terenach portowych. Domagają 
się natomiast zapewnienia — 
zresztą zgodnie z przyrzekany­
mi im wielokrotnie obietnica­
mi — warunków materialnych 
pozwalających na zdobycie 
nowych zawodów. Jednak pra­
codawcy odmawiają spełnienia 
tych postulatów.

Rezultatem są strajki doke­
rów, paraliżujące życie gospo­
darcza na wyspach brytyj­
skich. O ich skutkach decydu­
je fakt, iż zaopatrzenie żyw­
nościowe i surowcowe Wiel­
kiej Brytanii w połowie za­
leżne jest od importu. Unieru­
chomienie zaś w portach setek 
statków spowodowało w tym 
miesiącu zablokowanie towa­
rów wartości — jak się oce­
nia — 100 min funtów szter- 
lingów. Zaniepokojeni są an­
gielscy hodowcy, gdyż zapas 
paszy wystarcza już zaledwie 
na dwa tygodnie. Na Wyspach 
Szetlandzkich odczuwa się co­
raz większy niedostatek pod­
stawowych artykułów żywnoś­
ciowych, a także leków. Burżu 
azyjna prasa brytyjska reagu­
je na to w sposób typowy dla 
mentalności angielskiej; przez 
publikację zdjęć wygłodzo­
nych zwierząt. Rząd natomiast 
dla rozwiązania kryzysu spo­
łecznego wywołanego strajka­
mi dokerów domagających się 
zapewnienia im pracy teraz i 
w przyszłości zyskał 3 sierpnia 
br. akcept królowej i parla­
mentu na wprowadzenie w ży­
cie stanu wyjątkowego. Warto 
odnotować, że w zaledwie dwu 
letniej praktyce rządu kon­
serwatywnego zdarzyło się to 
już po raz czwarty, podczas 
gdy poprzednie rządy brytyj­
skie cztery takie proklamacje 
zastosowały w ciągu ćwierć 
wiecza. W ten sposób rząd za- 
warował sobie prawo nie tyl­
ko wyznaczania maksymalnych 
cen w obronie przed inflacją i 
racjonowania artykułów spo­
żywczych, ale także — to już 
w intencji złamania strajków 
— możliwość rekwizycji środ­
ków transportu i wprowadze­
nia do portów wojska, do prac 
ładunkowych na statkach.

Jeśli dotychczas rząd Heatha 
nie stosuje w pełni tych środ­
ków, to czyni to dlatego, że 
podobne próby zawiodły w po­
przednich strajkach: kolejarzy 
i górników. Teraz zaś dokerzy 
też wygrali pierwszą rundę z 
rządem, kiedy ten zastosował 
wobec nich swą ubiegłoroczną 
ustawę antyrobotniczą. Przed­
siębiorcy transportowi, odwo­

Portret w czarnej’ ramce (3)

Pierwszy
tów. Potem skoki, ćwiczenia w 
terenie itp^ I tak nas ćwiczyli 
od listopada 1943 do marca 
1944. A potem pod Równe do 
Żytynia.

7 maja 1944 zostałem wy­
rzucony wraz z całą grupą kil 
koma samolotami w Lubel­
skiem koło Włodawy. Przezna 
czeni byliśmy jako „fachow­
cy” — radiotelegrafiści, minie 
rzy. zwiadowcy dla grupy 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. 
Lecę więc na parasolu na oj­
czystą ziemię, chociaż nie tak 
wyobrażałem sobie powrót do 
Polski. Zbliżam się do ziemi i 
skóra na mnie cierpnie. Bieg 
ną ku mnie Niemcy. No, jas­
ne mundury niemieckie. Prze 
cięż nie mylę się. sam te ła­
chy nosiłem! Chwytam za 
broń. Jestem już nisko. Sły­
szę jak wołają po polsku: 
„Trzymaj nogi... razem nogi”.

To byli partyzanci w zdo­
bycznych niemieckich mundu­
rach. I tak rozpocząłem karie 
rę radiotelegrafisty do spec­
jalnych zadań. Pewnego dnia 
zatrzymaliśmy się w kwate­
rze na plebanii. Ksiądz pora 
dził mi, żebym napisał do ro­
dziców — list pod innym na­
zwiskiem: „Matka na pewno 
pozna syna po charakterze 
pisma”.

Przerwaliśmy naszemu roz­
mówcy jego wywody. Wyda­

ławszy się do sądu przemysło­
wego, zyskali wyrok nakazują­
cy dokerom usunięcie pikiet 
zatrzymujących dostęp załado­
wanych ciężarówek do stat­
ków, a potem — skoro ta de­
cyzja okazała się nieskuteczna 
— wyrok nakładający na zwią 
zek transportowców wysoką 
grzywnę (50 tys. funtów szter- 
lingów). Związek zapłacił tę 
sumę i z powodzeniem odwo­
łał się do sądu apelacyjnego. 
Mimo to pięciu przywódców 
związkowych znalazło się w 
więzieniu. Odpowiedzią był 
strajk powszechny dokerów, 
zakończony ich zwycięstwem: 
uwięzieni zostali zwolnieni.

Jednak problem zapewnie­
nia pracy dokerom zwalnia­
nym wskutek konteneryzacji 
przewozów pozostał. O ostrości 
tego konfliktu między robotni­
kami a rządem świadczy rysu­
nek opublikowany w londyń­
skim czasopiśmie „Private 
Eye”: z ust ogromnej postać’ 
premiera Heatha w wojsko­
wym mundurze stojącego przed 
grupą robotników płyną sło­
wa — „Z powrotem do pracy 
bękarty, albo będę strzelał”, 
na co jeden z robotników odpo 
wiada — „lepsza śmierć niż 
Heath”.

Konserwatywny rząd brytyj 
ski upatruje całe zło w tym, że 
robotnicy ośmielają się wystę­
pować z żądaniami mającymi 
na celu zachowanie wysokości 
ich płac. Istota rzeczy ma się 
zaś tak, że konserwatywny 
rząd — jak stwierdził dziennik 
londyński „The Times” — nic 
zdołał przeciwstawić się in­
flacji i bezrobociu żadną 
efektywną polityką gospodar­
czą. Ten sam dziennik proro­
kuje konserwatywnemu rządo 
wi premiera Heatha właśnie 
na tym tle nieuchronną poraż­
kę w następnych wyborach.

Tak więc kryzys miał tło za 
równo ekonomiczne jak i po­
lityczne. Strajkujący dokerzy, 
podobnie jak przedtem górnicy 
czy kolejarze, walczyli o po­
prawę warunków pracy i za­
pewnienie im prawa do pracy, 
a jednocześnie wystąpili prze­
ciwko przeforsowanemu przez 
rząd konserwatywny ustawo­
dawstwu antyrobotniczemu.

Jeśli nie zostanie ono cofnię 
te, to można oczekiwać, że po. 
obecnym porozumieniu ze straj 
kującymi dokerami — niedłu­
go znowu dojdzie do ogłosze­
nia następnego stanu wyjątko­
wego.

TADEUSZ KACZMAREK

wało nam się, że okres jego 
pracy jako radiotelegrafisty 
w oddziałach „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, wymagałby chy­
ba bliższych wyjaśnień. Co na 
dawano przez radiostację na­
dawczą? Jak zdobywano ra­
porty o nieprzyjacielu? Powie 
dzieliśmy Antoniemu Danielo­
wi! — „Czy aby pan nie su­
geruje się zbytnio własną zna 
jomością rzeczy! Naszym zda 
niem to powinno zaintereso­
wać czytelników”.

Antoni Daniel rzekł: — „Ja 
byłem tylko radiotelegrafis­
tą. Otrzymywałem tekst do 
nadania, nadawałem w okre 
słonym czasie na określonej 
długości fali, umownym szyf­
rem. I to wszystko — chyba 
jeszcze i to, że starałem się, 
aby mnie Niemcy nie złapa­
li. Chciałem żyć i walczyć 
dalej”.

W archiwach zachowało się 
wiele materiałów dotyczących 
działalności na Lubelszczyźnie 
grupy „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła” i innych grup zasilanych 
przez ludzi, którzy spadli z 
nieba. Są to mianowicie ra­
porty dowódców grup oraz... 
raporty gestapo oraz żandar­
merii polowej. Jedne i drugie 
noszą stempje „Ściśle tajne” 
lub „Geheim”. Niegdyś były 
to najbardziej strzeżone tajem

WWielkopolsce obserwuje 
się od lat proces umac­
niania gospodarki pań­

stwowej w, rolnictwie. A trzeba 
pamiętać, że niemal od pod­

staw zagospodarowywano znacz 
ne areały przyjmowane z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Po­
nadto koncentracja ziemi w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, postępująca szczegól­
nie wyraźnie w niektórych po­
wiatach, jak np. poznańskim, 
wymaga w wielu wypadkach 
rekonstrukcji przejmowanych 
budynków, modernizacji bazy 
technicznej. Wiąże się to z ko­
niecznością znacznych nakła­
dów inwestycyjnych w in­
wentarz martwy i żywy oraz 
w samą ziemię, z tworzeniem 
bazy mieszkaniowej i socjal­
nej dla załóg.

Liczy się produkcja
Wiele trzeba było wysiłku 

organizatorskiego, aby w tych 
warunkach osiągać coraz wyż­
szą produkcję towarową roś­
linną i zwierzęcą. Chodzi tu o 
sprawę niebagatelną, o produk 
cję towarową mierzoną w mi­
liardach złotych. Przyjrzyjmy 
się jak to wygląda na przykła­
dzie Wielkopolski. PGR-y 
zajmują obecnie 278 tysięcy 
hektarów rolnych, co stanowi 
ponad 14 procent ogólnej ich 
powierzchni w województwie. 
Produkcję towarową wielko­
polskich PGR-ów zamyka się 
w minionym roku gospodar­
czym 1971/72 sumą 2 427 mi­
lionów złotych. Jest to wynik 
o 274 miliony złotych wyższy 
niż w roku poprzednim. 60 
procent tej wartości uzyskuje 
się z produkcji zwierzęcej, co 
świadczy o zmianie profilu go- 
podarowania w kierunku ho­
dowlanym.

Miara osiągnięć wielkopolskich 
PGR-ów w minionym roku gospo­
darczym jest m. in. wzrost produk 
cji towarowej z hektara użytków 
rolnych o ponad 700 złotych (dp 
8 895 zł) i w przeliczeniu na jedne­
go zatrudnionego — o ponad 6,5 
tysiaca złotych. Na pracownika 
nrzvpadało wiec 54 736 złotvch. 
Jest to wvnłk stawiający wielko­
polskie PGR-y pośród najlepszych 
w kraju.

W minionym roku dostarczyły 
one państwu 189 6000 ton zboża, 
to jest o 15,6 proc, wiecej niż w 
poprzednim roku gospodarczym 
1970/71. Z tego 60 tysięcy ton, to 
zboża nasienne, m. in. przeznaczo­
ne na wymianę materiału siewne­
go w gospodarce chłopskiej.

W obecnym roku nie zamie­
rza się intensyfikować sprze­
daży zbóż bowiem chodzi o 
stworzenie równowagi w bi- 
lańsie paszowym tych gospo­
darstw. Sporo przerzucanego 
uprzednio ziarna zostanie za­
tem przerobione na pasze we 
własnych suszarniach i mie­
szalniach, których coraz wię-

skok
nicą tajne dokumenty z wojny 
podstępów.

Ludność miejscowa dostar­
czała wiadomości o ruchach 
wojsk nieprzyjaciela w naj­
bliższym sąsiedztwie, zwykle 
podczas akcji niemieckich. 
Wiadomości te, zbierane niefa 
chowo, mimo najszczerszych 
chęci składających meldunki, 
nie przyczyniały się do wyjaś 
nienia sytuacji, były jednak 
ostrzeżeniem dla oddziałów 
partyzanckich.

Wywiad ludności miejsco­
wej dla drużyn minierskich 
(dostarczanie przewodników) 
również w znacznym stopniu 
ułatwiał pracę. Oto najbar­
dziej charakterystyczne dane 
zdobyte przez wywiad:

„Z początkiem maja na te­
renie powiatu włodawskiego 
rozpoczęły się próby zastoso­
wania nowej broni niemiec­
kiej. Pociski rakietowe kształ 
tu samolotu miały być wypusz 
czane spod Kraśnika. W ostat 
nim momencie natężenie pra­
cy silnika wzmaga się i rakie 
ta pikując prostopadle uderza 
o ziemię. Siła wybuchowa bar 
dzo duża, odłamki w promie­
niu 300 metrów, głębokość 
4—5 merów, rozrzut 5—10 ki­
lometrów”.

„4.7.44. Na poligonie pod 
Garwolinem wypróbowują no 
we pociski artyleryjskie. Po

cej powstaje w PGR-ach. 
Chodzi głównie o jęczmień pa­
szowy, mieszanki oraz pozo­
stałe po doczyszczaniu odpady 
zbóż konsumpcyjnych i siew­
nych.

Stawka na przemysłowe metody

Ten system zabezpieczania 
pasz wiąże się z wprowadza­
niem na szerszą skalę uprze­
mysłowionych metod tuczu 
trzody chlewnej i żywca wo­
łowego. W tej dziedzinie moż­
na odnotować duży skok. Wiel 
kopolskim PGR-om przybyło 
w minionym roku gospodar­
czym ponad 11 700 bydła i 
35 000 świń. Znalazło to m. in. 
wyraz w zwiększonej sprzeda 
ży żywca o 21,3 proc, wyższej 
niż w roku poprzednim. Odsta 
wiono więc 58 358 ton żywca, 
w tym 27 335 ton wieprzowiny 
(wzrost o 44,6 procenta). Ale 
na tym nie koniec, w wielko­
polskich PGR-ach stawia się 
bowiem na dalszy rozwój ho­
dowli.

Jak nas poinformował zastępca 
dyrektora WZ PGR, mgr inż. Kazi 
mierz Drobnik, produkcja towaro­
wa wieprzowiny ma wzrosnąć w 
bieżącym roku gospodarczym do 
30 000 ton, a żywca ogółem do 
63 500 ton. Będzie to możliwe m. 
in. dzięki upowszechnionym już 
sposobom tuczu w pomieszcze­
niach zastępczych, a przede wszy 
stkim wynikiem uruchamiania no 

woczesnych ferm, takich jaka jest

Z mysią o pracy kreślarza

Trudno się nie zgodzić z tak 
tem, że graficzne przedsta­
wienie projektu w formie ry­
sunku ma zasadnicze znaczę 
nie dla każdego przedsiębior 
stwa technicznego, jako że 
przekazywanie pewnych ro­
dzajów Informacji jest możli­
we tylko w ten właśnie spo­
sób. Dlatego też angielska fir

cisk zawiera ciemnoczerwony 
płyn zapalający. 50—60- proc, 
pocisków nie rozrywa się”.

„12.6.44. Cel dla lotnictwa. 
W południowym krańcu wsi 
Krynki, na 21 km linii kolejo 
wej B. Podlaska — Łuków, 
odchodzi w kier, półn.-zach. w 
las bocznica kolejowa, widocz 
na na białym tle piasku. Przy 
końcu bocznicy znajduje się 
duży skład amunicji, prawdo­
podobnie dywizyjny. Bocznica 
i magazyn zbudowane w prze 
ciągu 3 miesięcy”.

„8.6.44. Garnizon Łęczna. W 
mieście stoi zmotoryzowany 
dywizjon artylerii SS 75 mm 
„Wiking”. Swego czasu brał 
on udział w boju pod Czerka­
sami. Dywizjon przybył do 
Łęcznej z Lublina. Większa 
część jednostek zmotoryzowa­
nych kwateruje w parku ma­
jątku Podzamcze, na północ 
od ujścia rzeki Świnki do Wie 
prza.

Miasto stanowi jeden wielki 
skład amunicji i benzyny. Na 
placach, ulicach i podwórzach 
stoją samochody i czołgi.

W pałacu majątku Podzam­
cze mieści się sztab dywizji. 
Na noc przyjeżdża często sztab 
garnizonu miasta Lublina i 
czołowe osobistości władz dy­
stryktu z gubernatorem Zoe- 
nerem na czele.

Obrona przeciwlotnicza: ba­
teria, reflektor, aparat pod­
słuchowy i radiostacja znajdu 
je się w parku kościelnym na 
wschód od rynku. Ludność na 
noc ucieka z miasta”.

M. KAWKA
L. WOLANOWSKI

już w Kadłubku w powiecie trzcia 
neckim. Następnym w kolejności 
oddawania do użytku będzie sza­
mociński gigant w powiecie cho- 
dzieskim, ferma na 15 tysięcy tucz 
ników w Mściszewie koło Murowa 
nej Gośliny (na licencji węgier­
skiej). W planach na rok bieżący 
jest również początek budowy fer 
my świń na 9000 sztuk w Turosto 
wie w powiecie gnieźnieńskim. Po 
dobne obiekty, oparte na dokumen 
tacji sporządzonej w Wielkopol- 
sce, powstaną w Komorzowie w 
Czarnkowskiem (w roku przy­
szłym) i w Starym Tomyślu (inwe 
stycja w stadium uzgadniania).

Przemysłowy tucz bydła roz 
winie się na szerszą skalę w 
planowanych bukaciarniach, 
przy których powstaną kom­
pleksy deszczowanych pól i pa 
stwisk. Chodzi w tym przy­
padku o zapewnienie miejsco­
wej bazy paszowej na miej­
scu. Takie inwestycje mają 
realizować przedsiębiorstwa 
PGR: w Starym Bojanowie (Je 
zierzyce), w Trzciance (Margo 
nin), w Budzyniu w powiecie 
chodzieskim.

Przewiduje się wydać duże 
sumy na inwestycje PGR, bo 
ogółem w tej pięciolatce 5,3 
miliarda złotych, z czego na ro 
boty budowlano-montażowe 
3,5 miliarda złotych, resztę na 
zakupy, np. nowoczesnych ma 
szyn i urządzeń. Z tych piemę 
dzy pobuduje się nie tylko 23

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA

ma Rank Xerox wyproduko­
wała w ostatnim czasie wie­
loczynnościową i wszech­
stronną kopiarkę typu „1860 
Printer”, która w znacznym 
stopniu zwiększa wydajność 
kreślarni i pozwala na pełne 
wykorzystanie kwalifikacji 
kreślarza.

Kopiarka wykonuje odbitki 
. łub półprzeźroczyste kopie 

pośrednie zmniejszone do 
70% — z A1 do A2, lub do 
50% — z Al do A3 przez 
zwykłe nakręcenie tarczy, 
zaś redukcja liniowa do 70% 
zmniejsza o połowę powierz 
chnię papieru, a więc i koszt. 
Przy pomocy „Rank Xerox 
1860” wykonać można rów­
nież zwykłą kopię niewyraź­
nego rysunku na półprzeźro­
czystym papierze, która po 
oczyszczeniu białą kredką 
pozwala na otrzymanie wy­
raźnej kopii z wyraźnego, no 
wego oryginału. Wachlarz za 
stosowań urządzenia kopiują 
cego typu „1860 Jrinter” jest 
zresztą znacznie szerszy. Poz 
wala ono m. In. na przyciem 
nianie słabo widocznych II- 
ni, a co za tym idzie na po­
lepszanie niewyraźnych orygi 
nałów przed mikrofilmowa­
niem; stwarza możliwość do 
stosowania odbitek do no­
wych norm — bez konieczno­
ści zmiany starych rysunków; 
da|e szansę (przez użycie na 
kładek) dostosowania rysun­
ków innych przedsiębiorstw 
do własnych formatów łtp. Re 
asumując — „Rank Xerox 
1860 Prlnter” jest urządze­
niem uniwersalnym, pozwala­
jącym na: zwiększenie wydaj 
noścl kreślarni, lepsze wyko 
rzystanie wysoko kwalrfłkowa 
nego oersonelu, czasu I prze 
strzeni, a co za tym idzie na 
obniżenie kosztów wykonywa 

nych prac.
Na zdjęciu — kopiarka 

„1860 Printer”. (tab)
Fot. — „Głos“
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POKONANA HEROINA
Przed 10 laty epidemia 

narkomanii heroinowej o- 
garniała Japonię. Ocenia­

no, iż liczba narkomanów 
zażywających ten narkotyk 
przekracza 40 tys. Kwitł tu 
handel heroiną, a nieprzy­
tomni narkomani zalegali 
niektóre uliczki w Jokoha 
mie i Tokio.

Dzisiaj sytuacja jest od­
mieniona czarodziejską 
różdżką. Doktor Yoshi- 

kawa ze szpitala dla psychicz 
nie chorych w Serigayaen 
stwierdza: „narkomania heroi 
nowa jest dziś w Japonii tak 
rzadka jak ospa”. Rzeczywiś­
cie studenci specjalizujący się 
w zwalczaniu narkomanii mo 
gą skończyć studia bez ogląda 
nia jednego narkomana.

Używanie heroiny w Japo­
nii radykalnie wyeliminowano 
przez wprowadzenie w 1963 r. 
bardzo ostrych przepisów 
prawnych skierowanych za­
równo przeciwko handlarzom 
narkotykiem jak i narkoma­
nom. Za handel „butsu” — tak 
w slangu japońskich gangste­
rów nazywana jest heroina 
grozi w Japonii kara dożywot 
niego więzienia. Samo posia­
danie narkotyku oznacza kil­
kuletni wyrok. Dla zniszcze­
nia rynku odbiorców narkoty 
ku wprowadzono zasadę, iż 
każdy złapany na używaniu 
heroiny zamykany jest na 
miesiąc, i pozostawiany jest 
sobie bez żadnych środków ła 
godzących głód narkotyku.

Taka drakońska terapia jest 
trudna do przeżycia, jakkol­
wiek Japończycy nie zanoto­
wali przypadków śmierci wsku 
tek nagłego pozbawienia nar­
kotyku. W pierwszej fazie se­
paracji od heroiny, która trwa 
tydzień do 10 dni, oczy nar­
komana łzawią, cały intensyw 
nie poci się, cierpi na wymio 
ty, załamania nerwowe, skur 
cze mięśni. Całe ciało pokryte 
jest „gęsią skórką”, a psychicz 
ne cierpienia są trudne do opi 
sania. Po przejściu tego okre 
su separacji od narkotyku nar 
koman jest poddawany nor­
malnej kuracji szpitalnej.

Amerykanie uważają, iż sto 
sowanie tego typu postępowa­
nia nie jest konieczne, sami 
zresztą ułatwiają zerwanie z 
nałogiem poprzez stosowanie 
zmniejszających się dawek 
słabszego narkotyku. W Japo­
nii jednak stosunek do narko 
manów zawsze był bardzo 
ostry. Dzisiejsze postępowanie,

REDAKCJA ODPOWIADA
WYKSZTAŁCENIE ZAWODOWE

Hanna P. — Proszę o wyjaśnie­
nie ml, czy ukończona 3-letnia 
szkoła zawodowa liczy się lako 
średnie wykształcenie?

RED.: — Liczy sie jako wykształ­
cenie zawodowe. Wykształcenie 
średnie, to uzyskanie świadectwa 
dojrzałości bądź świadectwo ukoń­
czenia liceum ogólnokształcącego 
lub technikum. (1483)

KĄPIELE POWIETRZNE

Joanna Sab. — Co to sa kąpiele 
powietrzne i czy rzeczywiście ma­
ją jakieś znaczenie dla organiz^ 
mu ?

RED.: — Kąpiele powietrzne ma­
ja duże znaczenie dla npszeeo or­
ganizmu. Chcąc zażyć takiej ką­
pieli należy przebrać sie w kostium 
czy opalacz i przebywać na po­
wietrzu. Przez odkrvta skórę do 
organizmu dopływa tlen i urzysnie 
sza przemianę materii. Jeżeli sie 
człowiek odpowiednio zahartuje 
może z takich kąpieli korzv$tać od 
wczesnej wiosny aż do
sieni. W czasie takiej ..suchej” ką­
pieli należr zażywać ruchu i głę­
boko oddychać. (1812)

KIEDY NALEŻY SIE 
ZASIŁEK RODZINNY?

Irena O. — W dniu 9 września 
ubr. mój maż sam zwolnił sie z 
pracy. Nowa podjął 2 listopada 
1971 r. Przedsiębiorstwo wypłaci­
ło zasiłek rodzinny na dzieci za 
listopad. Czy należy sie zasiłek za 
wrzesień i październik?

RED,: — Zasiłek rodzinny nrzy-. 
sługuje pracownikowi za miesiąc 
kalendarzowy w którym nrzenra- 
cował wszystkie dni robocze. Z 
tvch względów za syrzesień i paź­
dziernik zasiłek rodzinny nie nrzv 
sługuje, albowiem we wrześniu 
maż Pracował tvlko 9 dni. zaś w 
październiku nie pracował

(1282)

WŁASNA TAKSÓWKA 
I CIĄGŁOŚĆ PRACY 

Andrzej K.. Poznań. — Czy pra­
ce na taksówce własnei można za­
liczyć do ciągłości pracv. gdv sam

bezlitosne dla narkomana, ale 
skuteczne, odzwierciedla zwy­
czaje wielu lat walki z tym 
nałogiem.

Pierwsze prawo przeciwko 
narkomanom powstało w Ja­
ponii w latach 80-tych ubieg 
łego stulecia. Przewidywało 
ono ucinanie głów handlarzy 
narkotyków przy użyciu mie­
cza samuraja. Używanie o- 
pium, które w końcu XIX wie 
ku było prawdziwą plagą 
Chin nigdy nie stanowiło naj

Japonia 
wskazuje drogę

mniejszego problemu w Japo­
nii.

Po ostatniej wojnie rozpo­
częła się jednak kariera heroi 
ny. Bandy gangsterów zorga­
nizowały cały podziemny sys­
tem handlu narkotykami, któ 
ry zaczął wykraczać poza pół­
światek i sięgać do normalne 
go społeczeństwa. Japonia 
znalazła się, jak to określił je 
den z funkcjonariuszy zarządu 
miasta Tokio, u wrót piekieł.

Rząd zdecydował się podjąć 
energiczną akcję, zanim nie 
będzie za późno. Podjęto in­
tensywną, finansowaną przez 
rząd kampanię w środkach 
masowego przekazu ukazują­
cą niebezpieczeństwo społecz­
ne, moralne i medyczne uży­
wania narkotyku. Drakońskie 
ustawy antynarkotykowe prze 
konały świat podziemny, że 
nie ma co liczyć na zarobki 
wyciągane z ludzkich trage­
dii. W wielu domach publicz 
nych gangsterzy sami przepro 
wadzili kuracje odwykowe 
prostytutek, które niejedno­
krotnie kończyły się śmiercią 
„pacjentek”. Lekarze ściśle 
współpracowali z policją, wal 
ka z narkomanią i narkotyka 
mi przebiegała w atmosferze 
ogólnego poparcia społeczne­
go.

Heroina została pokonana, 
co nie oznacza oczywiście, iż 
wyeliminowano używanie 
wszelkich narkotyków. Mło­
dzież sięga od czasu do czasu 
po różne środki odurzające, 
ale jest to zjawisko marginal 
ne, nie stanowiące większego 
niebezpieczeństwa społeczne­
go. , .Japońskie sukcesy zazdroś­
nie obserwują Amerykanie. 
W Stanach Zjednoczonych nar 
komania heroinowa rozprze-

prowadziłem pojazd 1 opłacałem 
ubezpieczenie? Przerwa pomiędzy 
zwolnieniem sie z pracy a usamo­
dzielnieniem sie nie wynosiła wię- 
cei niż trzy miesiące.

RED.: — Okres prowadzenia wła­
snego przedsiębiorstwo nie wlicza 
sie do okresów zatrudnienia tak 
dla celów ustalenia wymiaru urlo­
pu wypoczynkowego jak i wyna­
grodzenia za prace. (1221)

DODATKOWE WYNAGRODZENIE 
NIE PRZYSŁUGUJE

K. A. — Pracuje w przedsiębior­
stwie rolniczym w charakterze kie 
rowcy. Obsługuje dwa samochody. 
Proszę o wyjaśnienie czy należy 
mi sie jakikolwiek dodatek za eks­
ploatacje 1 obsługę dwóch samo­
chodów?!

RED.: T- Za Obsługę dwóch po­
jazdów nie przysługuje Panu do­
datkowe wynagrodzenie, albowiem 
wynagrodzenie zależy od ilości 
czasu pracy oraz kwalifikacji jak 
i rodzaju pojazdu. Jedynie gdyby 
eksploatacja dwóch pojazdów wpły 
wała na przedłużenie czasu pracy 
wtedv miał bv Pan prawo ewen­
tualnego dodatkowego wynagro­
dzenia z tego tytułu. (1125)

Symbioza ptaków 
z przemysłem

Gdyby tak wszędzie postępowa- 
no — Moglibyśmy być spokojni o 
losy dzikiego ptactwa. W Bochni, 
w Zakładach Urządzeń Chłodni­
czych. tuż obok hal fabrycznych 
znajduje sie mały stawek, służący 
jako zbiornik przeciwpożarowy. W 
stawku od dawna hoduje sie ryby.

Ostatnio tama bocheńskich za­
kładów wzbogaciła sie o... dzikie 
kaczki. Ptactwo zadomowiło sie 
tu i tak oswoiło z załogą zakła­
dów, że pozwala nawet na prowa­
dzenie „akcji dożywieniowej”. 
Nikt ich nie płoszy — toteż dzikie 
kaczki nie boją sie ludzi.

Jest to chyba jeden z nielicz­
nych tego typu przykładów orygi 
nalnej symbiozy człowieka i prze 
mysłu z naturą. (PAP) 

strzenia się z szybkością epi­
demii. Doświadczenia japoń­
skie są bardzo interesujące, 
ale wielu specjalistów amery 
kańskich jest zdania, iż w wa 
runkach generalnego rozluźnię 
nia dyscypliny społecznej ob­
serwowanego w USA możli­
wość ich zastosowania w tym 
kraju jest znikoma.

Wielu lekarzy amerykań­
skich, wśród nich dr Vincent 
Dole ze szpitala Uniwersytetu 
im. , Rockefellera w Nowym 
Jorku, jest zdania, że drastycz 
ność kuracji antyheroinowej 
w japońskim wydaniu może 
odstraszać narkomanów, któ­
rzy chcieliby dobrowolnie ze­
rwać z nałogiem. Kuracja po­
przez stosowanie coraz mniej­
szych dawek łagodnego narko 
tyku — metadonu jest ich 
zdaniem znacznie bardziej hu­
manitarna. Przy wszystkich 
zaletach ma ona jednak zasad 
niczą .wadę: procent nawrotu 
do straszliwego nałogu ludzi 
jej poddanych jest bardzo wy 
soki. (PAP)

Fabryki żywności
Dokończenie ze str. 3 

tysięcy stanowisk dla bydła, 
85 tysięcy stanowisk dla trzo­
dy chlewnej ,lecz także poprą 
wi się warunki mieszkaniowe 
załóg, oddając im do użytku 15 
tysięcy izb.

Procenty od kapitału
Nakłady będą się szybko a- 

mortyzować. Te pieniądze 
zwrócą się zwiększoną produk 
cją żywca, mleka, wełny. Dzię 
ki m. in. tym inwestycjom bę­
dzie możliwe wykonanie na 
rok przed terminem założeń 
pięciolatki w dostawach żyw­
ca. Subwencjonowanie rolnic­
twa, w tym przypadku pań­
stwowej gospodarki rolnej, ma 
wielki sens społeczny. Zapew­
nia szybsze dostawy potrzeb­
nych na rynku produktów żyw 
nościowych.

Tworzenie lepszej bazy materiał 
nej, organizacja produkcji według 
nowoczesnych zasad i lepsza tro­
ska o załogi pracownicze zaczyna 
już procentować. Miniony rok go­
spodarczy zamknięto w wielkopol­
skich PGR-aćh zyskiem przekra­
czającym 200 milionów złotych. Z 
tego znaczna część wróci do za­
łóg w forniie premii z fundusz,u 
zakładowego, urządzeń i świad­
czeń socjalnych.

Poprawie warunków pracy 
i płacy służy wprowadzony od 
1 lipca br. nowy układ zbioro 
wy, regulujący m. in. czas pra 
cy (46 godzin tygodniowo), u- 
względniający kwalifikacje 
pracowników i przewidujący 
od 1 lipca 1973 roku dodatki za 
staż pracy. Stawia on wyższe 
wymagania pracownikom, 
lecz obecnie bardziej wiąże 
ich przyszłość z gospodarką 
państwową zapewnia dalszy 
awans społeczny i zawodowy.

MARIA POLCYNOWA

— Nie rozumiem — wyszeptał dławiącym się głosem.
— Żebyś przestał mi mówić „pani". — Siadła na stercie 

słomy i odgarnęła włosny z nad oczu — jak tu pachnie.
Patrzył na nią z niemym zachwytem.
— A może tu straszy? — spytała z nadzieją w głosie.
Nie wiedział, co począć ze swoimi jakby nagle zbyt dłu­

gimi rękoma. Co powiedzieć? Zdawało mu się, że ma czer­
wone uszy, a ona drwiąco spogląda na niego.

— Co to za melodia, którą pani, którą grałaś tak długo?
— Jedyna jaką umiem grać. Dla Elizy. A grałam ze stra­

chu, dopóki ty nie przyszedłeś.. Przynajmniej słuchali.
— Zimno? — Pochylił się nad nią opiekuńczo? — Zimno 

ci? . /
Potrząsnęła przecząco głową. Przyklęknął niezdecydowa­

ny. Na dole rozległy się kroki szukających ich chłopców. 
Przysunął się jeszcze bardziej do niej.

— Tu jej też nie ma — zawołał na dole Mały.
Przycichł tupot nóg. Od stajni doszło ich chrupanie koni. 

Przypomniała mu się Krystyna ze zlewni I słow^ Księcia. Te­
raz była okazja. Marta odsunęła się w chwili, kiedy zdecydo­
wał się ją objąć.

— Oni są ordynarni. Skąd żeś się tu wziął?
Patrzeli na siebie w półmroku, nie widząc już swoich twa­

rzy.
— Miałaś mnie pocałować.
Roześmiała się — nie znasz się na żartach?
— Nie.
Podnieśli się jednocześnie. Na schodach odwróciła się. 

Światło od dołu podświetlało jej smukłą sylwetkę.
— Chyba nie dacie mi umrzeć z głodu?

— 89 -

Zeszłi na podwórze. Zbiegli się chłopcy. Pies zaskamlał 
• radośnie. Marta miała wesołe ogniki w oczach. Albin chciał
f jej podać futro (specjalnie po nie pobiegł), lecz ona potrzą-
. snęła przecząco głową i zanurzyła długie o lakierowanych 
' paznokciach palce w kudłatym łbie psa. Książe zdjął z jej 
i ramion słomkę i przypatrywał się jej uważnie w świetle po­

dwórzowej lampy. Spojrzał na Heńka — gratuluję.
1 W tej samej chwili rozległo się klaśnięcie i krzyk dziew- 
■ czyny. Obejrzał się. Marta trzymała się za pośladek; Józek 
• miał zachwyconą minę. Uderzył go w twarz. Józek ani drgnął. 
| Mały zdusił w sobie śmiech.

— Przeproś panią!
I Marta obróciła się i wbiegła do domu. Albin jak cień, z fu- 
। trem w rękach poszedł za nią. Dopiero wtedy roześmiał się 

Bartek — to ci heca!
J — Stul pysk! — Heniek napadł na Józka — co się z tobą 
. dzieje, u diabła?!
• Wiciślak zachował najwięcej spokoju — znowu mu szajba 
i odbiła.-

Czoło Józka przecięła poprzeczna bruzda — to on! — 
1 yyskazał palcem na Małego — to on mi kazał.
. , Heniek zamierzył się na Małego, lecz ten uciekł. Zresztą
• chętniej trzasnąłby teraz Albina niż jego.
| ( Marta nie chciała przyjść na kolację. Wiciślak posłał do

niej Małego z przeprosinami i zapytaniem, co będzie jadła.
> Są jajka. Jakie mają być? Na twardo, miękko, czy sadzone?
। Mały zapiął bluzę pod szyją, zawinął ścierką młynka w po­

wietrzu i wyszedł sprężystym krokiem kelnera z lokalu kate- 
1 gorii „S". Zaraz jednak wrócił.

’• - Zamknęłfe się na klucz i nie chce żadnych jajek.
•t Wiciślak wzruszył ramionami — nie rriusi być. No bo co?

Będziemy drzwi wyważać? — spojrzał pytająco na Heńka i 
I zapanowała chwila kłopotliwej ciszy.

— Kichać na nią!
'• — Koledzy, koledzy! — Mały usiłował utrzymać się w roli
'| wytwornego kelnera — kobieta jest w tym domu, a poza 

tym herbata stygnie.
— Jeść nie musi, ale mogłaby nam zrobić „streap teasse". 

| Bartek zakrztusił się jajkiem — brawo, Majk! Byczy pomysł!
_ Henie^c udawał, że nie słyszy, ale Józek chciał wiedzieć,
• . co to jest „streap teasse"?
ft ' Mn)
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SZCZĘŚLIWE

Refleksje z sali sądowej

Rodzinny gang i spirytus

Przed willą przy ulicy Swo 
boda zatrzymuje się 
„Moskwicz”. Wysiada 

mężczyzna w średnim wieku. 
Wyjmuje z bagażnika dwie 
torby, zamyka wóz i wchodzi 
do willi, na której drzwiach 
wisi wizytówka: „Albin Sta- 
szak”.

Kilka minut później progi 
tej samej willi przekraczają 
funkcjonariusze MO. Na ich 
widok mężczyzna, Który przy­
jechał „Moskwiczem”, wyszar- 
puje z torby 5-litrową blasza­
ną bańkę i zaczyna wylewać 
jej zawartość na podłogę. Roz 
chodzi się zapach spirytusu. Mi 
licjant usiłuje odebrać bańkę. 
W końcu osiąga cel. Z kolei 
prosi o dowód osobisty. Czyta: 
„Stanisław Staszak, syn Albi­
na”. Teraz przedstawiciel wła 
dzy zagląda do torb przywie­
zionych samochodem. Są w 
nich bidony i butelki „pier­
siówki”. Dziewięć sztuk. We 
wszystkich — spirytus.

Następuje przeszukanie miesz 
kania. Milicjanci znajdują je­
szcze 20 litrów spirytusu.

— To nasz domowy zapas 
na różne uroczystości — mówią 
gospodarze Stanisława i Albin 
Staszakowie...

Tak został przyłapany na go 
rącym uczynku Stanisław Sta 
szak i niektórzy członkowie 
jego rodziny, którzy z obrotów 
skradzionym spirytusem uczy 
nili sobie stałe źródło dochodu.

Podział ról w tej aferze był 
ściśle określony. Helena Kępa 
i Mieczysław Wyrwas kradli 
spirytus w Poznańskich Zakła 
dach Przemysłu Spirytusowe­
go (PZPS). Oboje sprzedali po 
30 litrów rodzicom Stanisława 
Staszaka. Ten ostatni był głów 
nym dostawcą: ukradł i prze­
kazał rodzicom co najmniej 
320 litrów ognistej wody. Nad­
to Michał Marcinkowski — kie 
równik techniczny Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej we 
Wrzeszczowie (pow. Radom) do 
starczył 150 litrów skażonego 
spirytusu (1 procent meanolu). 
Biegły sądowy stwierdził, że 
jednorazowe wypicie większej 
ilości takiego spirytusu mogło 
spowodować ciężkie zatrucie. 
Ten skażony alkohol został 
przetransportowany do Pozna 
nia m. in. przez Krzysztofa Sta 
szaka (brat Stanisława).

Rodzinny gang uruchomił dwa 
punkty sprzedaży kradzione­
go spirytusu. W willi przy ul. 
Swoboda handlowała tym to­
warem Stanisława Staszak, rza 
dziej jej mąż — Albin. Ten o- 
statni sprzedawał bowiem spi­
rytus pochodzący z przestę­
pstwa na zapleczu... sklepu 
PSS artykułami gospodarstwa 

domowego przy ul. Kraszew­
skiego 3. A. Staszak był kie­
rownikiem tej placówki, w któ 
rej jako sprzedawca pracował 
Krzysztof Staszak.

Oba punkty — jak wynika z 
zeznań około 40 świadków — 
były tajemnicą publiczną. 
Przygodny towarzysz libacji, 
kelner, rzeźnik z SAM-u, zna­
jomi i koledzy z zakładu pra- 
cy,~ tak przedstawia się lista 
osób, które poinformowały 
świadków (nabywców kradzio 
nego spirytusu) o adresach me 
lin prowadzonych przez Sta- 
szaków. Przytoczmy zeznanie 
kierowcy — Zenona S:

— Wiosną 1966 roku na po­
lecenie kierownika sekcji ele­
ktrycznej działu kooperacji — 
Zygmunta Ł. pojechałem służ­
bowym samochodem do Sta- 
szaków po 10 litrów spirytusu 
dla kierownika. Jeździłem tam 
również później w tych sa­
mych celach. Niekiedy kupo­
wałem również dla siebie. Pła 
ciłem 200 zł za litr...

Przestępcza działalność Sta- 
szaków trwała od 1966 roku 
do połowy 1971 roku. Wiedzia 
ły o tym dziesiątki obywateli. 
Nie znalazł się wśród nich ta­
ki, którego ów proceder obu­
rzyłby i skłonił do zawiadomię 
nia władz. To bardzo smutne 
świadectwo lekceważenia oby­
watelskiego obowiązku.

A ci, którym obowiązki za­
wodowe nakazywały ochronę 
mienia społecznego? Niestety, 
też zawiedli. Część działała nie 
udolnie, a część — wkroczyła 
na drogę przestępstwa. Chodzi 
nie tylko o Marcinkowskiego, 
ale również o złodziei spirytu­
su z PZPS: M. Wyrwasa, H. 
Kępę i S. Staszaka. Wyrwas 
był bowiem magazynierem Wy 
działu Produkcji Spirytusu 
PZPS (przy ul. Bóżniczej), a S. 
Staszak i Z. Kępa pracownika 
mi Wydziału Finansowego Pre 
zydium DRN Poznań Jeżyce. 
On — inspektor szczególnego 
nadzoru, ona — st. inspektor 
takiego nadzoru z ramienia Wy 
działu zobowiązani byli kontro 
lować całokształt gospodarki 
spirytusem w placówce PZPS 
przy ul. Bóżniczej

Kiedy S. Staszak był upraw 
niony do nadzorowania zakła­
du przy ul. Bóżniczej, miał tam 
wstęp bez jakichkolwiek ogra­
niczeń. To zrozumiałe.

31 sierpnia 1970 roku S. Sta 
szak ze stanowiska inspekto- 
ra-kontrolera PZPS został prze 
niesiony na stanowisko sć. 
inspektora służby zewnętrznej. 
A więc przy ul. Bóżniczej nie 
miał nic do szukania. Jed­
nakże w latach 1970-71 był 

w zakładzie (przy tej ulicy) sta 
łym gościem poruszającym się 
wszędzie bez ograniczeń.

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu w wystąpieniu profi 
laktycznym wytknęła dyrekcji 
PZPS to przeoczenie oraz inne, 
które również sprzyjały kra­
dzieżom. Chodzi o takie niedo 
ciągnięcia organizacyjne jak 
brak ewidencji próbek spiry­
tusu pobieranych do badań 
oraz nie zlewanie później tych 
próbek do przeznaczonej do 
tego celu kadzi.

W odpowiedzi dyrekcja 
PZPS stwierdziła, że kierow­
nictwo zakładu przy ul. Bóźni 
czej zostało zobowiązane do 
uściślenia ewidencji próbek 
oraz do przestrzegania posta­
nowień instrukcji (z 1962 roku) 
w sprawie pobierania próbek 
i ich dokumentacji. Ponadto 
dyrekcja poinformowała m. in. 
o tym, że wystąpiła do wydzia 
łu finansowego o ustalenie li 
sty osób uprawnionych do kon 
trolowania PZPS.

Sądzę, że treść tej odpowie­
dzi należy skrytykować. Prze­
cież do przestrzegania in­
strukcji z 1962 roku pracowni 
cy PZPS zostali zobowiązani 
już w 1962 roku. Nikt ich od 
tego obowiązku nie zwolnił. 
Nie ma więc sensu nakładać go 
na nich ponownie. Tym bar­
dziej, że samo zobowiązanie 
kogoś do czegoś niewiele daje 
bez przeszkolenia i z kolei bez 
pilnowania jak obowiązek jest 
wypełniany. A o tym w pi­
śmie dyrekcji ani słowa.

„Wystąpienie o ustalenie li­
sty osób uprawnionych do kon 
trolowania PZPS” — z tego 
sformułowania przebija an- 
tyoperatywność. Taką sprawę 
nie tylko można, ale należy 
załatwiać natychmiast.

Krótko mówiąc: nie takie 
środki i nie taki styl działania, 
jak te. które zaprezentowała 
dyrekcja PZPS, odgrywają ro­
lę w zapobieganiu przestęp­
czości gospodarczej.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu skazał Stanisława Staszaka na 
6 lat pozbawienia wolności. 70 tys. 
zł grzywny, utratę praw publicz­
nych na 4 lata. Ponadto Trybunał 
orzekł wobec tego oskarżonego 
przepadek mienia (samochód 
,,Flat“-1500 i nieruchomość) oraz za 
sądził odeń 88 tys. zł na rzecz 
PZPS.

Stanisława i Albin Staszakowie 
otrzymali kary w tym samym wy 
miarze: 5 lat pozbawienia wolno­
ści, 70 tys. zł grzywny, utrata praw 
na 3 lata, konfiskata mienia (m. in. 
samochodu „Moskwicz”). Sąd ska 
zał również pozostałych oskarżo­
nych, wymienionych w naszej pu 
blikacji.

Wyrok nie jest prawomocny.



Kolarstwo

• Praca 0 Nauka
Opiekunka do małej dziew 
czynki (7 miesięcy) po­
trzebna. Słowiańska 16 m.

Kadra olimpijska
Nasi koszykarze 

bliżej olimpijskiego
1, Osiedle USO. 22091g
Fryzjerka potrzebna. Ul.
Madalińskiego 6. 22205g

startuje w Wielkopolsce
awansu

W ostatnim meczu eliminacyj-
nym turnieju przedolimpijskiego
w Augsburgu Polska

Przyjmę dozorstwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 21004g.

Dzisiaj rozpoczyna się czteroetapowy VI Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski Szlakiem Walki i Męczeństwa Ludu Poznańskiego. Startu­
je 156 kolarzy, a wśród nich kadra olimpijska, dla której jest to je- 

startem w Monachium.
ty etap — kryterium uliczne na 
trasie motocyklowej wokół Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Sart i metę zlo­
kalizowano na ul. Armii Poznań, 
zaś kolarze będą mieli do pokona 
nia 15 okrążeń po 5,6 km. Począ­
tek wyścigu o godz. 10.

Jak wspominaliśmy, w wyścigu 
tym startować będzie kadra olim­
pijska. Przyjadą na pewno za­
wodnicy wyznaczeni na wyjazd do 
Monachium: Smyrak, Szozda, Szur 
kowski, Lis, Barcik, Stec. Ponad­
to dalsi członkowie kadry olimpij-

den z ostatnich egzaminów przed
Pierwsze dwa etapy rozegrane 

zostaną dzisiaj. W godzinach po­
rannych na szosie z Poznania do 
Promna, odbędzie się jazda indy­
widualna na czas na trasie 30 
km. Start pierwszego zawodnika 
(start i metę zlokalizowano na ul. 
Gnieźnieńskiej, przy skrzyżowaniu 
z ul. Bałtycką) o godzinie 8. Przy­
jazd ostatniego zawodnika na metę 
przewidziany jest na godz. 11.30. 
Drugi etap długości 117 km prze­
prowadzony zostanie na trasie Poz 
nań (start na ul. Dąbrowskiego, 
narożnik ul. Rogozińskiej), Pnie­
wy, Szamotuły, Oborniki, Poznań 
(meta na Stadionie Olimpii). Przy 
jazd kolarzy do Poznania przewi­
dziany na godz. 18.30.

W sobotę, 19 sierpnia trzeci etap. 
Trasa długości 153 km prowadzi z 
Poznania (start na ul. Świerczew­
skiego przy ogródkach działko­
wych) przez Buk, Nowy Tomyśl, 
Wolsztyn, Grodzisk Wielkopolski^ 
z powrotem do Poznania na Sta­
dion 22 Lipca, gdzie kolarze mają 
przybyć ok. 16.50. I wreszcie czwar

skiej Żwirko Kowalski. Ten
ostatni jest członkiem LKS Wielko 
polska i jednym z największych 
talentów kolarskich tegorocznego 
sezonu. Poza tym w VI Międzyna­
rodowym Wyścigu Kolarskim star­
tować będzie wielu znakomitych 
zawodników, jak np. Kaczmarek z 
poznańskiego Stomila, Magiera z 
Cracovii, Kluj z Lecha, Demel z 
Polonii Warszawa, Polewiak i La- 
bocha z Gryfa Szczecin, Bek ze 
Społem Łódź. Tak więc tegorocz-

Hiszpanię 82:78 (45:39).
pokonała 
Ponieważ

^Sprzedaż

obie drużyny awansowały do fi
nału, wynik tego spotkania 
czony został do rezultatów 
finałowych.

Polscy koszykarze sprawili

zali- 
gier

bar-
dzo miłą niespodziankę, nie tylko 
zwycięstwem nad Hiszpanią, któ­
ra jak twierdzą fachowcy ma o- 
becnie najlepszą drużynę w histo­
rii swoich startów na Igrzyskach 
Olimpijskich, ale również dlatego, 
że rozegrali doskonale spotkanie. 
Mecz toczył się w b. nerwowej 
atmosferze, przy ogłuszającym do 
pingu widowni. Po jednej stronie 
siedzieli olimpijczycy hiszpańscy, 
którzy z iście południowym tempe­
ramentem dopingowali swoich ro­
daków. Natomiast „biało-czerwo­
nych” zagrzewali do boju przeby 
wający w Augsburgu nasi kaja­
karze, którzy zwerbowali do po­
mocy kajakarzy amerykańskich.

W spotkaniu, zamykającym eli­
minacje w grupie ,.A” Finlandia 
wygrała z Grecją 77:66 (42:30).

Ostateczna
1. Polska
2. Hiszpania
3. Szwecja
4. Kanada
5. Finlandia
6. Grecja

tabela gry ,,.
4 19 
4 19
3
2

2 
3 7

S

410—361 
427—371 
369—376 
377—402 
357—398 
369—107
PAP

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Wcisło, ul. Swierczew-
skiego 25 m. 2. 22401g
Sprzedam zegar stojący.
Gustav Backer, Poznań,
Wawrzyniaka 11 m. 4. 

22439g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 10. 

19878g
Sprzedam piec c. o. że­
liwny 1,7 m* powierzchni 
ogrzewalnej. Kasztelańska
31 m. 2. 580ppr.
Sprzedam motocykl SHI> 
Gazela, 9.000 km. Poznań, 
Osiedle Piastowskie 23
m. 12. 20505g
Sprzedam motorower Ko­
mar, stan idealny. Poznań. 
Szewska 3 m. 6, tel. 559-32
po godz. 16. 19646g

Lekkoatletyka
, na impreza, której celem podobnie

jak latach ubiegłych, jest

Wodzyński i Galant 
rekordzistami Polski
Leszek Wodzyński i Adam Ga- 

lant byli bohaterami pierwszego 
dnia lekkoatletycznych miedzyna 
rodowych mistrzostw Polski, któ­
re rozpoczęły się w czwartek na 
stadionie warszawskiej Skry. Obaj 
uzyskali wyniki 13.4, o 1/19 sek. 
lepszy od rekordu Polski. Na dys 
tansie llo m ppł. dotychczasowy 
rekord należał do Marka Jóżwia- 
ka i wynosił 13,5.

Spasski Fischer
nadal 5,5:8,5

15 partia meczu szachowego o 
mistrzostwo świata między Spas- 
skim i Fischerem została odłożona 
po 48 ruchach. Fischer grał obro­
nę sycylijską, wariant Najdorfa. 
W l^^^onej Pozycji §oasski ma i 
pionki więcej, ale jednocześnie 
musi odpierać b. niebezpieczny 
atak na swego króla. 41 posunię­
cie zanisały do koperty białe (Spaś 
ski). Dogrywka 15 partii nastąpi 
dzsiaj 18 bm.

Oto pożycia przerwanej partii: 
białe: Kai. Hg7, Wb4, Sg5. a4. c3, 
g3. h2. Czarne: Ka7. Hel, Wd8,
Gb7, a6. e6. Stan meczu brzmi 
dal 8,5:5,5 dla Fischera, (nt)

na-

POISCY TENISIŚCI 
W PÓŁFINAŁACH TURNIEJU 

W MOSKWIE
Polscy tenisiści T. Nowicki 1 M. 

Rvbarczyk zakwalifikowali się do 
półfinału gry podwójnej między­
narodowego turnieju tenisowego 
w Moskwie, zwyciężając radziec­
ką parę Wielencew, Kosijew 6:1. 
6:3.

uczczenie miejsc walki i męczeń­
stwa ludu poznańskiego, zapowia­
da się niezwykle atrakcyjnie. Pra 
wo startu mają zawodnicy klasy

Porażka Olimpii
w Lesznie

mistrzowskiej 
mistrzowskiej 
a więc sama 
go kolarstwa.

międzynarodowej, 
krajowej i klasy I, 
„śmietanka" polskie 
Wyścig odbędzie się

w klasyfikacji drużynowej i indy­
widualnej. (s)

Wczoraj rozegrano w Lesznie to­
warzyski mecz piłkarski pomię­
dzy miejscową Polonią a poznań­
ską Olimpią. Zawody po żywej 
grze zakończyły sie sukcesem go­
spodarzy 1:0 (0:0). Strzelcem jedy­
nej bramki był Zb. Grobelny. (R)

Krzywiń 25 27 bm

Krajowe mistrzostwa
strzelectwa myśliwskiego

W dniach 25—27 bm. odbędą się w małej miejscowości Krzywiń 
w pow. Kościan, VIII Krajowe Mistrzostwa Polskiego Związku Ło­
wieckiego w strzelectwie myśliwskim. Jak to podkreślił wczoraj na 
konferencji prasowej przewodniczący Wojewódzkiej Rady Łowiec-
kiej Andrzej Śliwiński — jest to 
kopolskiej organizacji PZŁ.
Po raz pierwszy bowiem mi­

strzostwa odbywają się w naszym 
regionie, po raz pierwszy też nie 
w mieście wojewódzkim. Zasługa 
w tym wielkopolskich myśliwych 
oraz mieszkańców Krzywinia, któ 
rży od wielu miesięcy przygoto­
wywali się do mistrzostw, budu-

duże wyróżnienie dla całej wiel-

wodników 
minimum 
bywać je 
kulowych

osiągających ustalone 
punktów. Wszyscy zdo­
będą w konkurencjach 
(dzik w przebiegu i sto

jący rogacz) oraz śrutowych (na 
przelotach, na kręgu i osi myśliw

jąc własnym wysiłkiem 
najnowocześniejszych w 
strzelnic, odpowiadającą

jedną z 
kraju 
nawet

olimpijskim warunkom i wymaga

skiej— do rzutków 
cego zająca).

Trudno mówić 
Można się jednak 
dzięki uzyskaniu

oraz do biegną

o faworytach, 
spodziewać, że 

nowoczesnej
niom.

Już na 
zjada tu 
(łącznie

dwa dni przed imprezą 
ekipy 17 województw 

około 200 zawodników)
dla odbycia koniecznych trenin­
gów. Zastaną tu miasteczko namio 
towe. dobrze zorganizowane wy­
żywienie i możliwości wypoczyn­
ku. Gospodarze przewidzieli także 
miejsca dla ponad 5000 publiczno­
ści.

Mistrzostwa odbywać się będą 
w dwóch klasach — powszechnej 
dostępnej wszystkim członkom 
PZŁ oraz w mistrzowskiej, dla za

strzelnicy i długotrwałym trenin­
gom, naszych 20 zawodników wy­
walczy miejsca w pierwszej piąt­
ce najlepszych okręgów. Mamy 
przecież tak doświadczonych 
strzelców jak Zbigniew Franczak 
(kapitan poznańskiej ekipy). Mi­
chał Głyda, Wiesław Adamczew­
ski. Wojciech Psarski, z których 
dwaj pobili nieoficjalnie (właśnie 
w Krzywiniu) stare rekordy Ada­
ma Smelczyńskiego. W olimpij­
skiej atmosferze mistrzostw, na do 
skonałej strzelnicy można więc 
oczekiwać znakomitych wyników.

(zs)

Dnia 15 sierpnia 1972 roku zmarł

KAZIMIERZ WOLNIAKOWSKI
długoletni pracownik

Miejskiego Handlu Mięsem w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 

sumiennego, cenionego i nieodżałowanego pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 siero- 
nia 1972 r. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

żegnamy Go z głębokim żalem.
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Miejskiego Handlu Mięsem w Poznaniu
7028-KI

Dnia 16 sierpnia 1972 roku zmarł śmiercią tra­
giczną nasz długoletni oddany i ofiarny pracow­
nik, człowiek prawego i szlachetnego charakteru, 
szczery przyjaciel 1 kolega, ceniony fachowiec 
w przemyśle cukrowniczym

inż. WALERIAN GRÓ2NIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Biura Projektów Przemysłu Cukrowniczego 

„Cukroprojekt44 Warszawa 
Oddział w Poznaniu

22435?

Dnia 13 sierpnia 1972 roku zmarł

ADAM JAWORSKI
wieloletni członek Zarządu Poznańskiego związ­
ku Kręglarzy. odznaczony Złotą Odznaką PZK, 
były długoletni kierownik sekcji kręgiarskicj 
KKS „Lech44.

W Zmarłym Związek stracił ofiarnego działa­
cza.

W dniu 16 sierpnia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza żona, mamusia, 
córka, synowa, siostra i bratowa

ZOFIA POSTEL
z domu Szłykowicz

W głębokim smutku pózostają
mąż z córeczką i rodzina

Cześć Jego pamięci!
Zarząd PZK

223768

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm.
o godz. 8.30 na Junikowie. 224348

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 sierpnia 1972 r. zakończyła swe pracowite 

życie moja nieodżałowana żona, nasza najdroż­
sza matka i teściowa, ukochana babunia

tZ głębokim^żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 sierpnia 1972 r.. opatrzony Sakramentami 

św., zakończył swój pracowity żywot, przeżyw­
szy lat 52

MARIA GŁĘBOCKA
z domu Jutrzenka - Trzebiatowska

EDMUND SZULC
mistrz obuwniczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 sierpnia 
br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną 

22429g

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona,

Pogrzeb odbędzie

córki, zięciowie i rodzina

się w sobotę, dnia 19 bm.
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

22396g

artykułów szkolnych
poleca

Czas sprzedaży od 9.00

Bogaty wybór

Nagrody 10.000

19.00
6942-K1

Pracownicy poszukiwani

Sprzedaż premiowana od 15 VI1-31VIII br

Zarząd Rejonowej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu 

.Samopomoc Chłopska” w Poznaniu, 
ul. Głogowska 25

poszukuje na terenie miasta Poznania
OBIEKTÓW

nadających się do skupu pierza, skór 
surowych i królików żywych lub każ­
dego z tych artykułów oddzielnie-

Ponadto poszukuje się osoby
znające zagadnienia skupu do prowadzenia 

tych punktów.
Zgłoszenia kierować do Biura Zarządu — 
Poznań, ul. Głogowska 25, pokój nr 21.

7027-M1

Wózki dziecięce głębokie 
składane modele szwedz­
kie, oszklone spacerówki 
poleca wytwórnia Orzesz-
kowej 13. 20504g
Karnisze szynowe, okien­
ne najwyższej jakości, róż 
nej długości poleca skleo. 
Dzierżyńskiego 271 (Dę­
biec). 19469g

Odstąpię ogródek dział­
kowy zagospodarowany. 
Smochowice, Bułgarska 106
B/6 od 17. 22122g

£ Samochody
Kupię fabrycznie nowego 
Wartburga de lux. Oferty 
..Prasa'4. Grunwaldzka 19 
dla 22336g.
Wartburg Combi w do­
brym stanie sprzedam. 
Chłapowskiego 1 m. 1.

20587g

Sprzedam samochód mar­
ki ..Moskwicz'4 po kapitał 
nym remoncie. Tadeusz 
Leśny, Wielichowo, ulica 
Podgórna 2, pow. Kościan. 
_____  628p

0 Lokale
Nauczycielka 
niekrępującego

poszukuje

Oferty „Prasa44,
pokoju. 

Grun-
waldzka 19 dla 22121g.

Małżeństwo bezdzietne pil 
nie poszukuje pokoju na 
okres 1 roku. Oferty ,.Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
21654g.

Nieruchomości
Sprz.edam parcelę pod 
dom bliźniaczy. Jeżyce. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21001g.
Sprzedam działkę 1.50 ha
(ogrodzoną) 2 km od
Wrześni, nadającą się na 
ogrodnictwo lub hodowlę 
z prawem budowy. Cze­
sław Zugaj, Września. 22 
lipca 23. 648p
Gospodarstwo rolne oka­
zyjnie sprzedam. Derenow 
ski. Łęczyce, poczta Opa­
lenica, Poznańskie. 647p
Dom trzy pokoje, kuch­
nia. ogrodzony siatką, plus 
2 ha ziemi — sprzedam. 
Wronki Nowa Wieś. Gór­
na 29 — Zakrzewski.

947-K2

• Ząuhy Różne
Dnia 6. 8. 72 r. na 7. 8. 72 
zaginęła klacz kasztanka 
lat około 7, lewo oko za­
cięte i na oku biała łata. 
Miała długi ogon. Wiado­
mość: właściciel Stanisław 
Stawicki, Uścikowo Osie­
dle. pow. Oborniki Wiko., 
woj. poznańskie. 22229g

Zaginęła 3-miesięczna czar 
no-brązowa wilczyca (oko 
lice Woli). Znalazcę wyna 
grodzę, tel. 422-57. 22289g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 
m. 4. 17765g

+ Dnia 17 sierpnia 1972 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­

jami św., mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

BRONISŁAW TYLKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 9.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Kolejowa 7 m. 12. 22431g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 sierpnia 1972 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, nasza naj­
droższa mamusia, teściowa i babcia

MARIANNA NOWAK
z domu Francuzik

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 19 bm.
o godz. 11.40 z kaplicy

Pogrążeni w smutku 
mąż.

cmentarnej na Junikowie.

córka, synowie, synowe 
i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 97. 22395g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 sierpnia 1972 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach znoszonych z, anielską cierpliwością, 
opatrzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
śp.

STANISŁAWA RYBARSKA
z domu Kurek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, siostra i rodzina

Poznań, ul. Przemysłowa 41 m. 1. 22345g
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PKP Wagonownia Pozaklasowa w Poznaniu zatrud­
ni natychmiast na warunkach do omówienia: 

— ślusarzy 
— STOLARZY 
— ELEKTROMONTERÓW 
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH w wieku, od 18—45 lat na przyucze­
nie zawodu ślusarza, jak również uczniów 
w zawodzie ślusarza (po ukończonej szkole 
podstawowej).

Zgłoszenia przyjmuje PKP Wagonownia Pozakla-
sowa w Poznaniu Dworzec Gł. 6908N.
„HYDROBUDOWA - 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22 — przyjmie do pracy zaraz na budowach w 
Wolsztynie, Nowym Tomyślu, Gnieźnie. Koninie, Ka­
liszu, Śremie. Wągrowcu i Poznaniu następujących 
pracowników:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWNIC­
TWA z uprawnieniami, na stanowiska kierowni­
ków budów, 
MAJSTRÓW w specjalności robót konstrukcji 
żelbetowych oraz sieci zewnętrznych wodno- 
kan„ z uprawnieniami mistrzowskimi i praktyką, 

— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — wymagane 
średnie wykształcenie techniczne oraz 2 lata 
praktyki.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Zatrudnie­
nia i Płac (V piętro, pokój 502) pod wyżej wskazany 
adres.6555-KI
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — 
przyjmie zaraz dla budowy Zakładów Mięsnych w 
Kole realizowanej przy współudziale firmy zachod- 
nioberlińskiej „Berlin-Consult” na korzystnych wa­
runkach płacowych następujących pracowników:

1. KIEROWNIKA Biura Generalnego Dostawcy — 
z wyższym wykształceniem technicznym, zna­
jomością jeżyka niemieckiego i praktyką w bu­
downictwie.

2. SPECJALISTĘ do spraw werbunkowo-zatrudnle- 
niowych i płacowych z wykształceniem ekono­
micznym, znajomością języka niemieckiego i 
praktyką w budownictwie.

Zgłoszenia w tym zakresie przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac PPBP nr 1 w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 46, II piętro, pokój 16. 6320-K1

Dnia 17 sierpnia 1972 r. zmarła w 80 roku życia 
nasza kochana siostra i ciocia

HELENA BAJSERT
z domu Sumińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu janikowskim.

o czym zawiadamia strapiona

W dniu 15, VIII. 1972 r. po ciężkiej i długo­
trwałej chorobie zmarła nasza droga koleżanka, 
ceniony i szanowany lekarz, szlachetny człowiek

dr HALINA
KAYSIEWICZ-GRACZ

Wyrazy serdecznego współczucia dla Rodziny 
Zmarłej składają
współpracownicy z Oddziału Chirurgii Torakalnej 

Szpitala Miejskiego im. J. Strusia
__________________________222908

tDnia 15 sierpnia 1972 r. zasnęła w Panu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
nad wszystko, ukochana, jedyna córka, śp.

z Kaysiewiczow

HALINA GRACZOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo (Główna).
O bolesnej stracie zawiadamiają

rodzi w i rodzina
Ul. Belwederska 35 m. 3. 223158

+ Dnia 16 sierpnia 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

KAZIMIERA ROSZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza na Starołęce.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Forteczna 31 m. 2. 223538

tDnia 16 sierpnia 1972 r. zmarł po długich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, 

przeżywszy lat 85. śp.

STANISŁAW KĘSY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

223998
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Piątek

Heleny. 
Klary

Słońce: 4.35—19.17

TEATRY
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Wielkie wakacje” (fr. 11 1.), g. 
18, 20.15 „Spacer w wiosennym 
deszczu” (USA 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Kot w butach” (jap. 7 1.), g. 17.30, 
20 „Lew w zimie” (ang.-amer. 
14 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
2<) „Przez pustynię” (meks.-amer. 
16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30
„David Cooperfield” (ang. 14 1.), 
g. 18, 20.15 „Pokusa” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „150 na godzinę” (poi. 
11 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18, 20 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Trup 
w każdej szafie” (czes. 16 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Zło­
ta wdówka” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 17 „Pozwólcie im 
żyć” (franc. 11 1.), g. 19 „Jedna 
z tych rzeczy” (duń. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Krai 
na wiecznej młodości” (rum. 11 
L), g. 17.30, 20 ,,Słoneczniki” (wł. 
14 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.307 20 „Zbieg 
z Alcatraz” (USA 18 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (w lasku 
golęcińskim) — g. 20 „Lekarz ka 
sy chorych” (wł. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30 „Un- 
kas — ostatni Mohikanin” (rum. 
11 1.), g. 19.30 „Dzięcioł” (poi. 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Oficerowie” (radź. 14 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
PK) — g. 20.30 „Bandyci w Me­
diolanie” (wł.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16. 18, 
20 „Człowiek orkiestra” (fr.-wł. 
14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Seksolatki” (poi. 16 1.).

SCALA — g. 17, 19.30 „Ci wspa­
niali młodzieńcy na swych szale­
jących gruchotach” (ang. 11 1.).

WARTA — g. 14, 16. 16. 20 „Bry 
lanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.30. 18 „Queimada” (wł. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Ballada o CablCu Hogue’u” 
(USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g, 15 „Uciecz 
ka King Konga” (jap. 11 1.). g. 17, 
19.15 „Jankes” (szwedz. 16 1.).

DYŻURY

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garba­
ty 17; chirurgia dziecięca do lat 
14 — ul. Krysiewicza 7; laryngo­
logia. neurologia »— ul. Przyby­
szewskiego 49: psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109. Główna 53, Kórnlc 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiań­
ska. Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — teL 540-93.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.11 Muzyka rozrywk.: 8.30 
Dla domu i dla ciebie: 9 Wakacje 
z muzyką; 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich „Na grzvbv”: 
10.05 „Serce i szpada” — „Lisow- 
czycy” fragm. pow.: B. Szajkow- 
skiego: 10.25 Muzyczne wojaże po 
Italii: 10.50 10 minut dla Eddie Cal 
verta; 11 Wakacje z muzyka: 11.30 
Franc. zespoły wokalne: 11.45 Po­
stęp w gospodarstwie domowym: 
12.25 z poznańskiej fonoteki mu­
zycznej: 13 Śpiewa W. Ćwikliń­
ska; 13.20 Zespół akordeonistów T. 
Wesołowskiego: 13.40 Więcej, le­
piej. taniej; 14 Rep. literacki J. 
Mikke „Ludzie i ryby”; 14.20 Kom 
pozytor tygodnia — G. Bizet: 15.05 
Radioferie na szlaku letniej przy 
godv; 16.05 Alfa i Omega: 16.30 Po 
południe z młodością: 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Kupić nie kupić, posłu­
chać warto: 19.45 Konc. życzeń: 
20.30 Dla was gramv i śpiewamy; 
21 Gospodarskie rozmowy; 21.20 Z 
księgarskiej !adv; 21.30 Kto sie z 
czego śmieje: 22 Muzvka tan.; 
23.15 W. Żuławski — Kwintet for­
tepianowy; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 16. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69.74 MHz: 8 „W trosce O nasze 
dziecko”: 8.35 Mapa bohaterstwa; 
9 Mel. na głosy i instrumenty; 9.35 
Z życia ZSRR: 9.5y Goście pol­
skich estrad: 10.25 „Ziemia nie boi 
sie kul” fragm. książki A. Siekier 
skiego: 10.45 G. Bizet — kompozy­
tor tygodnia: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 „Przechadzki po Po 
znaniu”: 13.40 „Jezioro słoneczne” 
fragm. pow. L. Concka: 14.05 Stu­
dio Wczasowe: 15 Konc. z nagrań 
Chóru a capella: 15.20 Gra Trio Ir- 
vinga Fiedls’a: 15.30 „Dzieła niedo 
kończone”: 17.15 „Nowe w wielko 
polskim oiłkarstwie”: 17.25 Poznań 
ski konc. życzeń: 17.55 Radioex- 
press; 18.10 Komentarz aktualny:

6 Gins WTELKOPOT SKI *
18 VIII 1972 Nr 196 (8858)

Place zabaw nie powinny 
pozostawać bez opiekunów

W sklepach papierniczych:
• sprzedaż premiowa - bez powodzenia
• braki w zaopatrzeniu

Piękne, sierpniowe dni zachęcają dzieci do zabaw na 
wolnym powietrzu. Nie wszystkie jednak maluchy z Po­
znania przebywają podczas wakacji poza miastem, lub ko­
rzystają z zorganizowanych form wypoczynku. Dla wielu 
zatem jedyną atrakcją są place zabaw.
W naszym mieście istnieje 

kilkadziesiąt ogródków jorda­
nowskich. Każda dzielnica po 
starała się o urządzenie 
miejsc do zabaw, ale nie każ­
da wykazuje maksimum tro­
ski o ich wygląd. Przekona­
liśmy się o tym w kolejnym 
rajdzie, podczas którego w 
ramach prowadzonej przez 
władze miejskie i „Głos” akcji 
„POZNAŃ WZOREM ŁADU”, 
zwróciliśmy uwagę na porzą­
dek panujący na placach za­
baw.

Na kilku spośród nich za­
uważyliśmy wzorowy ład; 
przede wszystkim czynne 
wszystkie urządzenia do za­
baw (huśtawki, równoważnie 
itp). Na wyróżnienie zasługu­
je plac przy ul. Kosińskiego, 
który choć zajmuje niewielki 
teren jest ładnie zagospodaro­
wany, a co ważniejsze nie

Coraz więcej 
turystów z ZSRR

Zapewnienie lepszej obsługi 
turystom przybywającym do 
Poznania ze Związku Radziec­
kiego — to temat wczorajszej 
narady, zorganizowanej przez 
Zarząd Miejski TPPR. Uczestni 
czyli w niej również przedsta­
wiciele oddziałów wojewódz­
kich biur podróży: Orbisu, 
Sports-Touristu, Turysty, Ju_ 
wenturu. Gromady oraz Zarżą 
du PTTK. Jak wynikało ze 
sprawozdania, w bieżącym ro­
ku do Poznania przybyło 430 
grup turystów ze Związku Ra­
dzieckiego w liczbie 11.300 
osób. Organizowano dla nich 
zwiedzanie miasta, spotkania 
w zakładach pracy, itp. Tu­
ryści przybywali ze wszystkich 
stron ZSRR: najliczniej repre­
zentowane były republiki: ro­
syjska, litewska i łotewska.

Na następny rok przygoto­
wuje się specjalny film o Po­
znaniu i jego wyzwoleniu oraz 
folder w języku rosyjskim, a 
PTTK przeszkoli nowe grupy 
specjalnych przewodników dla 
potrzeb turystów z ZSRR, (jk)

Estetyczna stoliki

18.20 Sonda — dźw. przegląd społ.- 
ekonom.: 10.15 Technika i proble­
my; 19.30 Konc. symf. z nagrań 
p/d K. Inwanowa z udziałem pia­
nisty W. Aszkenazi’ego; 21.08 
Wiersze ;M. Slayicka: 21.23 Konr. 
rozrywki; 22.33 Dziś wieczór era- 
mv: 23.20 S. Rachoń zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5 30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon: 9 Ulica nad 
brzeżna — ode. 7 pow. J. Stein- 
becka; 9.10 Szwedzki ekspress mu 
zvcznv: 9.30 Nasz rok 72: 9.45 Scbe 
rza Mozarta i Mendelssohna: 10 
Szlachetny zdrowie: 10.15 Śpiewa 
R. Flack; 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 ..W odruchu litości” ode. 30 
pow. F. Clifforda: 12.25 Za kierów 
nica: 13.05 Na wrocławskie! ante­
nie: 15.10 Album muzyki uniwer.; 
15.30 Radiowa encyklopedia kultu 
rv; 15.55 600 sekund dla Brian Au- 
gera: 16.05 365 lat temu w Virginii 
— gaw. nrof. dr. S. Raczkowskie­
go: 16.15 Francuz! Pniewa ia o An­
glikach: 16.30 Anglicy śniewaja o 
Francuzach; 16.45 Nasz rok 72; 

jest pozbawiony stałej opieki. 
Taki sam porządek panuje ną 
placach przy ulicach: Bydgo­
skiej i Zielonej (między ul. 
Długą) oraz na pl. Asnyka.

Spośród kilkunastu, które 
odwiedziliśmy pod koniec u- 
biegłego tygodnia — wraz z 
przedstawicielem Miejskiej Ko 
misji Porządku i Czystości —

POZNAM
WZ0 REM
ŁADU

tylko te cztery zasługują ną 
pochwalę. Na pozostałych za­
uważyliśmy albo zdewastowa­
ne urządzenia do zabaw, albo 
zachwaszczone trawniki, albo 
brak ławek. Nic dziwnego, że 
na tych zaniedbanych tere­
nach niewiele bawiło się dzie­
ci-

Dwa place przy ulicach Do­
minikańskiej i Słowackiego 
(naprzeciw szkoły) przedsta­
wiają opłakany widok. Pierw­
szy z nich okala dziurawy 
parkan. Z urządzeń do zabaw 
pozostały tylko pręty. Nad 
wejściem widnieje tablica, in­
formująca, że plac należy do 
Komitetu Blokowego nr 27. 
Takiego bałaganu, jaki panuje 
na placu przy ul. Słowackie­
go dawno nie oglądaliśmy, za­
śmiecony, zachwaszczor^ po 
prostu brudny, nie wszystkie 
też urządzenia są sprawne. Z 
tablicy informacyjnej dowie­
dzieliśmy się, że jego opieku­
nem jest świetlica między­
szkolna. Dobrego świadectwa 
nie wystawiają sobie „właści­
ciele” tych dwóch ogródków 
jordanowskich.

W jeszcze większym zaniedbaniu 
znajduje sie plac przy ul. kut­
nowskiej. Nic tu nie ma oprócz 
wyrośniętej trawy i prętów po u- 
rzadzeniach. Podobno teren ten 
przeznaczono nod budowę iakie- 
goś obiektu. Kiedy to nastapi? Za­
puszczony plac sprawia obecnie 
odstraszające wrażenie.

Przy ul. Bukowej 4 na Dęb- 
cu napotkaliśmy na murowa-

Wokół domów 
na osiedlu Rata­
je jest coraz ład 
niej. Między bu­
dynkami przyby 
wa zieleni i 
miejsc do za­
baw. Na skwe­
rach ustawiono 
także estetyczne 
stoliki i ławecz­
ki, z których naj 
częściej korzy­

stają dzieci.

Fot. — 
K. Przychodzkl

17.05 „Ulica nadbrzeżna” — ode. 8 
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Studio pod Minerwą; 18 Spotkanie 
z solistą — M. Fołtyn:/18.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.45 Tylko 
po portugalska; 19.05 Powieść w 
wyd. dźw. — „Zaklęty dwór” W. 
Łozińskiego; 19.35 Muzykalny de­
tektyw; 20 Piosenki z miastem w 
herbie — Nowy Orlean: 20.25 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
21.50 Z. Kodaly — „Harv Janos”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Fats Domino; 22.15 Trzv kwa­
dranse jazzu: 23 Nowe tomiki poe 
tyckie — D. Chróścielewska; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa Amalia Rodriquez.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, I. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 10 — 

„Mężczyźni w delegacji” — film 
fab. prod. bułgarskiej: 11.35—12 — 
„Żarłacze — ludojady” — film do­
kumentalny z serii: „Człowiek i 
morze” (kolor): 16.45 — Dziennik; 
16.55 — Teleferie; „Piąte kółko”

MU.-

ną piaskownicę, która wyma­
ga renowacji. Łatwo tu o wy­
padek, gdyż jej brzegi dawno 
zatraciły gładkość, pełno 
dziur. Ławki na placu przy ul. 
Jaworowej nie były chyba 
wiosną tego roku malowane. 
Na tak dużym' terenie, prze­
znaczonym dla dzieci, możną 
by z powodzeniem ustawić 
więcej huśtawek i innych u- 
rządzeń. Zaś po parkanie przy 
ul. Świt pozostały tylkp słu­
py, a cały teren „dekorują” 
wysokie chwasty.

Ogródek jordanowski przy ul. 
Kasprowicza (narożnik ul. Cho­
ciszewskiego) spełnia dobrze swo­
je zadanie. Całe wyposażenie jest 
czynne. Szkoda tylko, że nie po­
myślano tu o rabatach kwiato­
wych. Miejsca na ich urządzenie 
jest pod dostatkiem.

Kto odpowiada za porządek 
na placach zabaw? W tym 
sęk, że nie wszystkie mają go­
spodarzy. Do urządzenia nie­
których przyczyniły się komi­
tety blokowe, pomoc okazały 
też zakłady pracy. Sporo bo­
wiem powstało w czynie spo­
łecznym. Zapału i dobrych 
chęci nie starczyło jednak na 
długo. Tylko w nielicznych 
przypadkach komitety bloko­
we kontynuują rozpoczęte dzie 
ło i dbają o porządek na pla­
cach. W większości przypad­
ków miejsca te pozostawione 
są bez opieki.

Wydaje się, że zaniedbanymi 
placami bez „właścicieli” po­
winny zająć się władze dziel­
nic. Innej rady nie ma. choć 
na pewno w wielu przypad­
kach nie zabraknie czynu spo­
łecznego. Trzeba tylko zachę­
cić do niego, okazać pomoc. 
Nie można dopuścić do całko­
witej dewastacji placów, na 
które kiedyś przeznaczono nie 
tylko wiele pracy, lecz także 
społeczne pieniądze, (an)

Klub „Złotego wieku"
Ludzie starsi z poznańskiej dziel 

nicy Jeżyce otrzymali miejsce wy 
poczynku, spotkań towarzyskich 1 
rozrywki. Jest to mianowicie Śro­
dowiskowy Klub „Złotego Wieku” 
przy ul. Zacisze 4, którego otwar­
cie odbyło się wczoraj z udziałem 
władz dzielnicy. Otwarcie było za 
razem inauguracją działalności te­
go ośrodka. Jego pierwsi uczestni 
cy wysłuchali koncertu w wykona 
niu solistów Opery Poznańskiej i 
Pałacu Kultury. Obejrzeli także 
urządzoną w klubie wystawę ma­
larstwa Bolesława Janickiego i 
Wojciecha Krakowskiego.

Z interesującą inicjatywą utwo­
rzenia Klubu „Złotego Wieku” wy 
stąpiła Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Jeżyce”, w odpowiedzi na po­
trzeby społeczne dzielnicy. Jest 
to na tym terenie pierwszy tego 
typu ośrodek, z którego zresztą 
mogą korzystać starsi ludzie z ca­
łego miasta, (mb)

Cement nie będzie wędrował nocą

W końcu ubiegłego miesią­
ca spotkaliśmy się z niewłaści 
wą — naszym zdaniem — me 
todą sprzedaży cementu w 
stęszewskiej GS. W odpowie­
dzi na naszą publikację („Noc 
ne cementu wędrówki” — 
„Głos” 2 bm.) otrzymaliśmy z 
Gminnej Spółdzielni „Samopo 
moc Chłopska’’ w Stęszewie 
pismo wyjaśniające, że:

„Faktyczna sprzedaż cementu 
z zapłata do kasy nastąpiła w dniu 

oraz „Przybysz z San Francisco” 
— film z serii: „Złamana strzała”: 
17.50 — Międzynarodowe Mistrzo­
stwa Polski w 1. a.: 19.2o — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — „Aar- 
łacze — ludojady” — film doku­
mentalny z serii: „Człowiek i mo 
rze” (kolor); 20.30 — „Kraj” — 
mag. społeczno-póHtvcznv; 21.10 
— Teatr TV —Beaumarchals: „We 
sele Figara”. Tłumaczenie — S. 
Hebanowski: 22.35 — Dziennik ! 
wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.25 — „Sterowa 
nie. optymalizacja. grv” — z cy­
klu: „Gawędy matematyczne”; 
17.45 — „Franciszek Viek” — ode. 
II — film fab. prod. TV CSRS: 
18.45 — Alfabet miasta — OTV 
Wrocław na ekranie: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — Spot­
kanie z jazzem” — „Jazz a mu­
zyka rozrywkowa”; 20.35 — TV 
Giełda Wynalazków — program 
poświecony opracowaniom z za­
kresu transportu wew.-zakładowe 
go; 21.15 — 24 godziny; 21.25 — 
„O życiu Lenina” — program red. 
non.-naukowej: 21.40 — „Teraz
jest iuż za nóżno” — film prod. 
angielskiej (16 1.).

Przed kilkoma dniami zakończyła się w sklepach papier­
niczych MHD premiowana sprzedaż artykułów szkolnych. 
Czy poznaniacy wykorzystali okres wakacji na zaopatrzenie 
się w zeszyty, ołówki itp? Jak przedstawia się zaopatrzenie
sklepów — prowadzących te 
dzwonkiem szkolnym?
Ponieważ okres letni upłynął 

„spokojnie” należy spodziewać 
się najazdu klientów na skle­
py w ostatnich dniach sierpnia 
i na początku września. Sprze 
daż premiowa nie zyskała so­
bie w tym roku specjalnego 
uznania — większość odłożyła 
szkolne zakupy na okres póź­
niejszy.

Wybraliśmy się do kilku skle 
pów, aby na miejscu przeko­
nać się o stopniu przygotowa­
nia do wzmożonej sprzedaży. 
Na Starym Rynku w sklepie 
nr 5 panuje duży ruch. Wraże 
nie to sprawia uwijająca się 
na małej powierzchni kadra 
sprzedawców. W magazynie i 
na zapleczu znajdujemy impo 
nujące zapasy zeszytów.

— W tym najtrudniejszym okre 
sie nie powinno nam zabraknąć 
podstawowych artykułów — mówi 
kierownik sklepu. Wszystkiego ma 
my pod dostatkiem. Naszym klien 
tom zapewniliśmy szeroki asorty­
ment towarów szkolnych w róż­
nym wyborze. Urlopami tak pokie 
rowaliśmy, ażeby w szczytowych 
dniach zapewnić najsprawniejszą 
obsługę.

W innych sklepach zaopa­
trzenie przedstawia się podob 
nie. Z występujących braków, 
największe zaobserwowaliśmy 
w zeszytach 60-kartkowych w 
linię i kratkę w III klasie pa­
pieru. Od dłuższego czasu nie 
ma również w sprzedaży 160 i 
200-kartkowych zeszytów w 
plastikowych oprawkach. W 
sklepie nr 4 przy ul. Dierżyń- 
skiego zabrakło też farb plaka 
towych (kompletów) oraz ak­
wareli np. w pudełkach. Na 
ul. Paderewskiego oczekują 
właśnie na dostawę uzupełnia 
jącą niedobory pisaków, ze­
szytów, okładek do książek, 
taśmy klejącej.

We wszystkich odwiedzo­
nych sklepach występują drób 
ne braki asortymentowe, któ­
re zapewnieniem dyrekcji 
MHD Artykułami Użytku Kul 
turalnego będą uzupełnione w 
najbliższych dniach. Niektóre 
z nich wynikły wskutek wstrzy 
mania dostaw przez poszcze­
gólne zakłady produkcyjne. 
Najpoważniejsze braki wystę­
pują w sklepie specjalistycz­
nym „Skala” przy ul. Rataj­

czaka. Po informacjach perso 
nelu ustaliliśmy bardzo duże 
niedobory w podstawowych 
artykułach szkolnych i biuro­
wych. Kierowniczka sklepu, 
którą zapytaliśmy o przyczy­
nę tak słabego zaopatrzenia 
wyjaśniła, że na przykład os­
tatnie zamówienie zrealizowa­
no tylko w 14 procentach.

26 lipca br. W dniu poprzednim, 
po nadejściu cementu został on 
rozdysponowany i zabrany przez 
rolników uprzedno poinfor­
mowanych telefonicz­
nie (o tym nie wiedzieliśmy, ja 
ki „klucz” stosowano — podkr. bw) 
o nadejściu tego artykułu”.

„Zmuszeni jesteśmy prowadzić 
rozdzielnictwo, aby rolnik miesz­
kający np. w odległości 12 km 
mógł tak samo otrzymać cement 
jak mieszkaniec Stęszewa” (nie 
sprawdzałam, ile wynosi odległość 
z Dębna do Stęszewa, ale to właś 
nie rolnicy z Dębna odciągnięci 
zostali — czego sie tak bardzo 
Zarzad GS obawiał — w godzi­
nach ,ćannvch od pracy w polu, 
bv dowiedzieć się. że cement już 
„wyszedł”).

„Aby uniknąć nieporozumienia 
ze strony nabywców Zarząd Gmin 
ne.j ■ Spółdzielni kategorycznie za­
bronił rozprowadzania cementu 
bo godz. 15 ze stacji PKP. Nieza- 
leżnje od tego resortowy członek 
Zar^adu bedzie uczestniczył w roz 
dziale cementu”.

Tyle pismo z 2 bm. Widocz 
nie jednak to rozwiązanie ste- 
szewskiej GS nie wystarczył*, 
bowiem otrzymaliśmy od niej 
drugie pismo, z datą 11 sierp­
nia br. stwierdzające, że:

„Za nieprawidłowości na odcin 
ku rozprowadzenia cementu Kie­
rownik Sekcji Ob. Kliszkowiak 
otrzymał naganę z wpisaniem do 
akt.

Tą droga równocześnie — za 
pośrednictwem redakcii — Kierów 
nictwo Gminnej Spółdzielni ser­
decznie przeprasza wszystkich 
tych interesantów, którzy w da­
nym dniu nie zostali załatwieni”.

Prezes Zarzadu 
Z. KUSNIERCZAK 

Wiceprezes "'arzadu
B. MISIORNY

Obyśmy nie musieli więcej 
pośredniczyć w takich spra­
wach!

rtykuły — przed pierwszym

Lista braków jest zbyt dłu­
ga, aby ją przedstawić i zbyt 
ważna, ażeby jej nie załatwić. 
Nie powstrzyma profesora 
przed postawieniem oceny nie 
dostatecznej uczniowi, czy stu 
dentowi — za braki kalki, tu 
szu kolorowego, ołówka techni 
cznego, papieru milimetrowego 
czy przykładnicy — tłumacze­
nie, że producent nie nadąża, że 
braki są ogólnokrajowe. Takie 
tłumaczenie nam również nie 
wystarczy i przypuszczamy, 
że istniejące niedomagania w 
zaopatrzeniu będą usunięte za 
nim posypią się pierwsze 
dwóje, (br)

Na Winogradach koniec 
nieobozowego lata

Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa zatroszczyła się o to, 
by dzieci jej lokatorów, za­
mieszkałych na osiedlu Wino­
grady, a nie wyjeżdżające z 
miasta, należycie spędziły 
okres wakacji. Od 21 czerwca 
trwała więc na tym osiedlu 
akcja pod hasłem „Nieobozo- 
we Lato 72”. Na codzienne za 
jęcia w postaci wycieczek (w 
tym także do ZOO i „Dziwożo 
ną”), prac społecznych, spar­
takiad, różnych zabaw itp. 
przychodziło codziennie średnio 
po około 60 uczestników.

Nieobozowe Lato 72 dobiegło 
końca. Tego dnia odbyła się 
właśnie ostatnia wycjeczka, 
której uczestnicy — w drodze 
oowrotnej — odwiedzili zespo­
łowo redakcję. Przekazano w 
czasie tej miłej wizyty — z 
pieśnią na ustach i transparen 
tami — pozdrowienia całemu 
zespołowi „Głosu”, meldunek 
na temat przebiegu i za­
kończenia akcji oraz kwiaty. 
Opiekował się nią Wydział Spo 
łeczno _ Wychowawczy PSM 
oraz Komenda Hufca ZHP Sta 
re Miasto, (c)

| Tel. 657 18. qodz. 8.30—15

® Pani Sabina Pracz z Lubonia 
3, ul. Kościuszki 67. odstawia do 
zlewni w Komornikach mleko. 
Osoba zabierająca mleko raz w ty 
godniu dostarcza dostawcom ma­
sło. Już kilkakrotnie otrzymali oni 
stare zjełczałe... nie nadające się 
do spożycia. I tak było również 5 
bm. otrzymali masło nieświeże 
w brudnym opakowaniu. Obcięli­
byśmy zatem wiedzieć, jak to sie 
dzieje, że stare masło nie nada­
jące się do użytku, trafia do do­
stawców mleka? Kto tu jest wi­
nien zlewnia mleka w Komorni­
kach czy mleczarnia przy ul. Ko­
le iowej w Poznaniu.
• Pracownicy PKP „sprytnie” 

się urzr bili jeśli chodzi o likwi­
dowanie śmieci — pisze Czytelnik. 
— Pala oni bowiem zmiecione z 
terenów dworca i peronów śmieci 
bezpośrednio w kubłach. Wszyscy, 
ci. którzy przechodzą nod Mostem 
Dworcowym oraz ulicą Składo­
wą (przed przejazdem kolejo­
wym) narażeni są na obrzydliwe 
zanseby i gryzący oczy dym.
• Od pewnego czasu bezskutecz 

nie szukam w sklepach „Motozby­
tu” akumulatorów do motocykli. 
Sprzedawcy informują mnie, że 
owszem są ale ... w hurtowni — 
pisze czytelnik.
• Dlaczego Spółdzielnia „Świt” 

likwiduje, zakład pralniczy na 
Osiedlu Raszyn przy ul. Promie­
nistej? — pytają klienci.

A Sprzedaż glinianych doni­
czek do kwiatów prowadza skle 
py z nasionami Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej. Dyrek­
cja Miejskiego Handlu Detalicz­
nego wyjaśnia, że w !ch sklepach 
można kupić tylko doniczki ozdob 
ne.

A Sklep spożywczy w Smocho- 
wicach jest dobrze zaopatrzony 
w bułki i chleb. Tak poinformo­
wała nas Dyrekcja MHD Artyku­
łami Spożywczymi.

A Stacja Sanitarno-Epidemiolo 
giczna Jeżyce przeprowadziła koń 
trolę na posesji prgv ul. Dąbrów 
skiego 137 i stwierdziła, że obiekt 
został doprowadzonv do właściwe 
go stanu sanitarnego.

A Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego wpro 
wadziło do jadłospisu baru ,.Robot 
niczego” chłodnik litewski, dwie 
zupy owocowe oraz młode, odsma- 
żane ziemniaki.


